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Dlaczego nie zostałem posłem z P. P. S.? 
Przyczyny rozkładu P. P. S. — Ordynarny ton „Robotnika" jest dowodem Jego włas­
nej słabości. — Praca wewnątrz partji. — Kandydatury do Sejmu i Senatu. — Am­
basada za pieniądze. — Propozycje posła Ziemięckiego. — Zalecanki P. P. S. do 

„Republiki", — „Proletariat" i „burżuazja". 
W piątkowym „Robotniku" ukazał 
artykuł p. t. „Pan Nusbaum — pro­

testuje!", należący do serjl kalumnji, z 
lubością rzucanych na ludzi, którzy w ten 
C*Y ów sposób stają się niewygodni rząd 
com partyjnego kramiku, przez wielkie 
Jakieś nieporozumienie opatrzonego god-
W I P. p, S . 

P. P. S. — to f i rma O dobre| 1 starej 
reputacji, o śmiało i szeroko zakreślo-
nym programie, ale, niestety, zagnńei-
^ily się w niej już dzisiaj porosłe tłusz-
C zem partyjnego dobrobytu mole i po­
sol i , ale stale pożerają resztki dawnej 
Pełności. Sześcioletnia polityka wahań 
' zygzaków taktycznych, absolutna nie-
"dolność wielu przywódców, zupełny za 
°*k twórczej myśli społecznej — oto co 
dezorganizują ateregl partji, wywołuje fr 
różnych zakątkach kraju skandale w or 
Haojłacjach miejscowych, pcwodu'e npa 

ogólnych wpływów partji w Polsce, 
* równocześnie poniża opinją socjalizmu 
niskiego na świecie. 

Jeśli k t o k o l w i e k wsadzi śmielej kija 
* mrowisko, sypie się nań zaraz grad 
o belg i kalumnji. „Góra" P. P. S. we wła 
^Ym swym mniemaniu posiada przywi-
' e i nietykalności i biada temu, kto od­
waży się przywilejowi temu się sprze­
ciwić. 

W odpowiedzi tedy na artykuł „Re­
publiki" z ubiegłego tygodnia w spra-

Aleksego Rżewskiego, protestujący 
Przeciw niesłychanemu pogwałceniu 
Praw człowieka przez part ię ukazała się 
* -.Robotniku" następująca kłamliwa i 
^zezercza napaść; Przytaczamy ją w ca-
J 0ści, aby pozostał na tych łamach ślad 
t u k t y k i P, P. S. w stosunku do ludzi , wa-

a c y c h się na śmiałe słowa krytyki: 

NUSBAUM — PROTESTUJE ^ 1 " 
Wychodzi w Łodzi pismo burżuazyjne 

ZITR^ " ^ P u b l i k a " , żyjące w przykładnej 
^°azie z kapitalizmem łódzkim, ale po-
t 0 — ogromnie „radykalne", który 

.•radykalizm" wyraża się w stałem 
na P. P, S. Redaktorami J ^ Y Ś L A N I U 

*ki°i ?? l * n n i k* «». PP. Nusbaum-Ołtaszew 
blii^M Poznański. Otóż ta „Repu 

łódzka wzięła gorąco w obronę 
0, £ e

J**i«go, a po odezwie łódzkiego 
1. Xii odpowiedzi na „List otwarty' 
* **ew!il,:..«_ . . . Z - I T . 

p. a ^"k^tfo — umieściła sążnisty art. 
° r a J n e > " ^ i * 1 * 0 człowieka". P. 

s } y c L a U : m " Ołtaszewskł oburza się nie-
1 P r t > t

4 n i * o d e z w ę łódzkiego O. K. R. 
spon- e s | u ^ e <>w imię sumienia ludzkiego i 
&tufe l e W i * T a n *i godności ludzkiej", prote-
C^°wi V Z e C i w k o »VtzemocV Partji nad 
<ci i ^ ł C n » , przeciwko niesprawiedliwo 
b a i l T n

k r z ywdzie". Doprawdy?l P. Nus-
st ą p i ł

 P r°testuj e?| Kiedy p. Riewski wy 
c i * k 0 * p * V r o l m ..Li«tetn otwartym" prze 

, ' P' S., pełnym oszczerstw i fał-
Iclc ' ^ e d y miotał przeciwko partji dzi-

^ C n i a " "~ P' N u»baum - Ołta-
1 5 l*oś P r o ł e 8 t o ^ * r — al« owszem 
«** r s l ^ smakował te fałsze i te osz-

* i starał rię im nadać jaknaj-

większy rogłos. Ale obecnie, kiedy nasi 
te warzyszc łódzcy, sprowokowani nie-
slychaneml wystąpieniami p. Rżewskiego 
daH mu należytą odpowiedź i zdarli z 
niego maskę obłudy — p. Nusbaum krzy­
czy o „moralnem zabójstwie". Dwudzie 
stu kilku najwybitniejszych naszych to­
warzyszy w Łodzi podpisami swymi 
stwierdziło zarzuty. A oto wyrywa się 
jakiś p. Nusbaum - Ołtaszewski i nie ma­
jąc pojęcia o sprawie — „protestuje". Co 
ża wścibstwo i co za rozwiązłość piórai.. 

P. Nusbaum powołuje się na dawne 
zasługi p. Rżewskiego. Nikt tych zasług 
file zaprzecza, ale żadne dawniejsze za­
sługi nie mogą okupić postępowania p. 
Rżewskiego w ostatnich czasach. Co 
najwyżej mogły one, jak przypuszczam, 
wpłynąć na łagodny W Y M Ł A T kary przez 
sąd partyjny. 

Jeszcze jedno: p. Nusbaum pisze: „P. 
P. S. i jej obecni ł byli członkowie in­
teresują nas tylko o ty le , o ile są czyni-
kami polityki polskiej i sprawy wew­
nętrzne partji nić a nic nas nie obcho­
dzą". Niestety, musimy stwierdzić, że p. 
Nusbaum nie tylko dziś, ale i dawniej nad 
miernie, choć bez wzajemności, intereso­
wał się P. P. S. Przecież p. Nusbaum 
i p. M. Poznański przed wyborami do 
Sejmu i Senatu zgłosili się do Partji z 
niewinną propozycją: oto oddadzą oni 
swe pismo i fundusze na usługi P. P. S. 
pod warunkiem, — postawi się ich, jako 
kandydatów! jednego do Sejmu, drugie­
go — do Senatu. P. Rżewski propozy­
cję tę Dopierał. 

Oczywiście, Partja odpowiedziała 
mniej więcej tak, że nie stawia na kandy­
datów ludzi, którzy oświadczają, że mo­
gą być P. P. S-owcami, gdy dostaną 
mandat. 

Prawdopodobnie p. Nusbaum musiał 
sobie przypomnieć ten wypadek, kiedy 
pisał przy sposobności obrony p. Rżew­
skiego o „braku w P. P. S. nowych idei, 
wcielonych w życie przez nowych ludzi". 
Ależ nie p. Nusbaum - Ołtaszewski I W 
P P. S. brak tylko mandatów dla pew­
nego rodzaju „nowych ludzi". 

V 
Chociaż jestem „jakiś", a właśnie dla 

tego, że posiadam „wścibstwo i rozwią­
złość pióra", pragnę nie tyle pro domo 
sua, ile ze względu na stronę polityczną 
sprawy, zająć się nieco obszerniej „re­
welacjami" „Robotnika" i sądzę, iż 
przyda się rzucić nieco światła na zaku­
lisowe machinacje dzisiejszych menerów 
P, P. S. Są rzeczy, które bardzo nie­
chętnie wyciąga się na forum publiczne, 
ale trudno — kiedy się ciągnie kogoś za 
język... 

MOJE STOSUNKI Z P. P. S. 
Niżej podpisany należał do P. P. S. od 
roku 1919 przez dwa lata z górą, W cią 
gu czasu tego redagował przez 7 miesię­
cy „Łodzianina", nie biorąc zato pienię­
dzy, poświęcając natomiast pracy tej 
wicia czasu i zachodu. Przypadające mu 

honoraria za artykuły, zamieszczane w 
wydawnictwach, zbliżonych do P. P. S. 
przekazywał na fundusz prasowy partji, 
a w „Robotniku", cierpiącym stale na 
brak gotówki, zrzekł się zapłaty za ko­
respondencję, aczkolwiek dziennikar­
stwo i publicystyka stanowi od lat wielu 
jedyny środek jego zarobkowania. Wy­
kłady w szkole agitacyjnej P, P. S., od­
czyty i referaty dzielnicowe stanowiły 
pczatym obowiązek każdego członka 
partji. Kiedy więc przez dłuższy czas 
byłem członkiem P. P. S. i redaktorem 
jej oficjalnego organu, w Łodzi, zatwier­
dzonym przez Centralny komitet wyko­
nawczy, nie wiem, czemu nagle muszę 
stać się w „Robotniku" „jakimś", t. zn. 
człowiekiem z ulicy, obcym, nieznanym 
i zlekceważonym... 

Po dwu latach pracy w organizacji 
doszedłem do wniosku, tż praca w tych 
warunkach jest zupełnie bezcelowa i że 
taktyka P. P. S» podważy powagę socja­
lizmu polskiego. Nie zmieniając zu­
pełnie przekonań programowych, wi­
działem, iż przywódcy P, P. S., starzy 
weterani ruchu robotniczego, nie mogą 
już zupełnie sprostać wymaganiom 
chwili, że nie posiadają żadnej linji poli­
tycznej ani w stosunkach wewnętrznych 
ani zagranicznych kraju. Kręcą się gdzieś 
wkoło pomiędzy szowinizmem a rady­
kalizmem, między socjalizmem a dcma-
gogją. Niesmaczne schlebianie Piłsud­

skiemu idzie często w parze z lekcewa­
żeniem najbardziej zasadniczych intere­
sów gospodarki polskiej, a w masach ludo 
wych P. P. S. zamiast kroczyć po kon­
sekwentnych drogach swego programu, 
wdaje się w szkodliwe licytacje to z ko­
munistami, to z chadecją, bojąc się o u-
padek swych wpływów. 

Rozważania powyższe skłoniły mnie 
do odsunięcia się, a później wystąpienia 
z partp. 

PRZED WYBORAMI DO SEJMU. 

W czerwcu r. 1922 przed wyborami 
do Sejmu, p. Aleksy Rżewski, ówczesny 
prezydent m. Łodzi, a równoczśnie czło­
nek egzekutywy P. P. S. w Łodzi i czło­
nek rady naczelnej poinformował mię, iż 
w obliczu wyborów zostaje przeprowa­
dzona gruntowna sanacja stosunków w 
P. P. S., że partja ma zamiar wprowadzić 
nowych ludzi do Sejmu, M. in. została 
przez robotników postawiona i moja kan 
dydatura na posła do Sejmu, przyjęta pod 
uwagę również i z tego wzgl., iż jako pu­
blicysta i red. polityczny jednego z dzień 
ników łódzkich mogłem w akcji wybor­
czej zaważyć na szali głosów. Równo­
cześnie sekretarjat łódzki prosił mię o 
skomunikowanie się z p .Maurycem Igna­
cym Poznańskim, który wydał podów­
czas bardzo ciekawe dziełko o polskiej 
polityce zagranicznej 1 zapytanie go, czy 
nie zechciałby skorzystać z poparcia P. P. 
S. przy wyborach do senatu. Na zapy­
tanie to zgodził tlą p, ZUmłęcki, przewo­

dniczący centralnego komitetu P. P, 5. 
uznając sprawę za poważną. 

Na poczynione propozycje odparłem, 
iż mogę kandydować na zasadzie pro* 
graniu P. P. S., aczkolwiek nie zgadzam 
się z obecną taktyką stronnictwa, p. Po­
znańskiego zaś poinformuję o rozmowie* 

KORUPCJA WYBORCZA, 
Rzecz umilkła na cza* pewien. Do­

piero w sierpniu nastąpił jakgdyby na­
gły wybuch przedwyborczych namiętno­
ści, które prawem kaduka związały się 
z r e s z t ą , z o s o b ą marszałka Pilsudzkie-
go. Widać było ,źe akcja wyborcza bę­
dzie zagorzała, że wybory wymagać 
będą kolosalnych nakładów pracy i ka­
pitału. Jeden z wielkich przemysłowców 
mówił mi podówczas, iż związkowi prze­
mysłu włókienniczego proponowano ze 
wszystkich stron mandaty ta pieniądze 
i że związek miał już nawet wyasygno­
wać na ten cel 80 miljonów marek. Są 
jednak 1 mandaty tańsze, bo pewne 
stronnictwo włościańskie pobiera zn 
mandat „tylko" 10 miljonów 1 taki właś 
nie mandat mu proponowano. 

Tego rodzaju pogłoski nie budziły 
jeszcze wówczas zaufania. Okazało się 
jednak, niestety, łż są one zupełnie' praw 
dźlwe i ugruntowane. 

W końcu sierpnia jedno ze stronnictw, 
(nie P. P, S.) zaofiarowało się p. Maury­
cemu Ignacemu Poznańskiemu, iż za sfi­
nansowanie wyborów w kilku okręgach 
zobowiąże się do przeprowadzenia jego 
nominacji na posła polskiego w jednej u 
stolic europejskich, mnie zaś zaofiarowało 
mandat za przeprowadzenie wyborów w 
Łodzi, Obie propozycje zostały, rzecz 
zrozumiała, odrzucone: człowiek uczciwy 
nie kupuje sobie stanowisk, ani za man­
dat nie sprzedaje swych przekonań, 

KONFERENCJA W „ROBOTNIKU". 
Tymczasem nadeszły z Warszawy za* 

proszenia do p. Poznańskiego i do niżej 
podpisanego, aby zechciał porozumieć 
się w sprawach wyborczych z przewod­
niczącym centralnego komitetu P. P. S., 
p. posłem Ziemięckim. Podczas godzin­
nej przeszło konferencji z p. posłem Zie 
mieckim, poseł ten oświadczył, iż partja 
może wystawić kandydaturą moją do 
Sejmu w Łodzi, natomiast nazwisko p. 
Poznańskiego Jest w b. Kongresówce nk 
do przyjęcia ze względu na jego przyna­
leżność do rodziny, związanej z wielkim 
przemysłem, natomiast P. P. S. może po 
przeć kandydaturą p. Poznańskiego do 
Senatu w ten sposób, Iż postara się prze 
forsować go na projektowaną podówczas 
wspólną listą stronnictw demokratycz­
nych na kresach. Wzamian P. P. S. 
chce korzystać z poparcia prasowego na 
terenie Łodzi, gdyż w braku własnego 
dziennika jest na tutejszym gruncie bar­
dzo osłabiona. 

Nie mogliśmy, oczywiście na ten w a* 
runek przyataA ohoóby s tego prostego 



Mr. 2. . R E P U B L I K A " . 

względu, iż „Republika" jeszcze wtedy 
nie wychodziła i nie posiadała ani jednej 
czcionki. Konferencja w ,,Robotniku" 
odbyła się we wrześniu, wybory w listo­
padzie tegoż roku, a pierwszy numer 
„Republiki" ukazał się dopiero dnia 6 
stycznia roku następnego. Fałsz „Ro­
botnika" jest tedy oczywisty. 

Co się tyczy kwestji' pieniężnej, to 
zaznaczaliśmy wyraźnie na wstępie, 
nauczeni już przez znane przykłady wy 
borczej korupcji, iż nikt z nas mandatu 
za pieniądze nie kupuje. Stwierdzić na­
leży, i i również p. pos. Ziemięcki nie 
proponował żadnej zapłaty pieniężnej. 

Jeśli już bowiem • mowa o pienią­
dzach, to nie jestem pewien, czy P. P. 
S. nie przyjmowała nigdy pieniędzy od 
kapitalistów, jest natomiast pewne, iż ja 
żadnych pieniędzy na opłacanie manda­
tów nie posiadałem, a p. Poznański za 
posiadane pieniądze mógł z pewnością 
nabyć coś lepszego, niż senatorski man-
dat P. P. S. 

0 całej sprawie narazie ucichło. Po 
kilku dniach tutejsza organizacja zawia­
domiła mię, że centralny komitet wyko­
nawczy nie zgodził się na obie kandy­
datury, 

P. P. S. I „REPUBLIKA". 
Jelit „Robotnik" oałkowicie sfałszo­

wał całą sprawę przedwyborczą, to mu­
sieliśmy ją sproftować. Niechaj jednak 
„Robotnik" zaniecha świętego gniewu na 
.,Republikc", , (tyjącą w przykładnej zgo­

dzie z kapitalizmem łódzkim". „Zgoda" 
nasza z kapitalizmem wyraża się w tym, 
iż zarząd związku wielkiego przemysłu 
pisze na nas haniebne denuncjacje do 
władz, utrzymane, zresztą, mniej więcej 
na tym stopniu objektywizmu, na jakim 
utrzymane są kalumnje „Robotnika". 

Wydaje nam się natomiast, iż niektó­
rzy ludzie z P. P. S. starali się zawsze 
żyć w przykładnej zgodzie z „Republiką" 
tam, gdzie im się to wydało korzystne. 
Kto chodził do redakcji „Republiki" i 
kłaniał się, by zechciała bezpłatnie u-
mieścić ogłoszenia wyborcze P. P. S. do 
rady miejskiej i Kasy chorych? Kto tło-
maczył redakcji, iż pismo radykalne win 
no bezinteresownie popierać akcję wy­
borczą socjalistów? Ktoś obiecywał na­
wet, iż w razie wygrania akcji wybor­
czej do Kasy chorych: „Będziecie się pa 
nowie u nas "dobrze leczyć"... Rozu­
mieliśmy, co to oznacza: wyjazdy, kura­
cje, fundusze, a jak to się, zresztą, czę­
sto w swoim czasie „nagradzało" partyj­
nych pupilków. 

Dziękujemy. Nie skorzystaliśmy i 
nigdy nie skorzystamy. P, P. S. jak i 
każdą inną partję radykalną popieraliśmy 
i będziemy popierać na gruncie łódzkim 
bezinteresownie, o tyle, o ile stoi ona na 
straży tych samych interesów demokra-. 
cji, którym i „Republika" służy. Żadne 
jednak paszkwile i oszczerstwa nie zam 
kną nam ust, gdy obowiązkiem naszym 
wydaje się piętnowanie fałszywej taktyki 
obecnych przywódców P. P, S. 

P. P. S. I KAPITALIŚCI. 

Pocóż, zresztą, mówi „Robotnik" o 
„burżuazyjnej" „Republice?". Podobno 
istnieje w P. P. S. zakaz: członkowie par 
tji nie mogą pracować w prasie burżu­
azyjnej. P. Aleksego Rżewskiego za­
wiesili w partji za rzekomą spółpracę w 
„Republice"... Ależ, panowie! Propo­
nujemy wam zawiesić większą ilość 
członków waszej partji! Filary P. P, S. 
spółpracowały stale lub dorywczo w 
„Republice". Na stałych pensjach, od 
wiersza lub honorowo, że wymienimy w 
tej ostatniej kategorji nawet przewodni­
czącego łódzkiej organizacji P. P. S., któ­
rego artykuły z pełnym podpisem: Dr. 
Edmund Weissberg, były upiększeniem 
szpalt „Republiki" 

Pocóż, zresztą, mówi „Robotnik" wo­
góle o kapitalistach? Czy w pierwszych 
szeregach partji nie widzimy tak boga­
tych ludzi, jak towarzysze: Demidecki, 
Klemensiewicz i Posner? 

Czy stronnictwo nie posiada swej na-
wskroś kapitalistycznej instytucji: Ban­
ku Ludowego, który prowadził w swoim 
czasie na szeroką skalę zakrojone ope­
racje walutowe? Czy wspólnikiem P, P. 
S. w tym banku nie jest czasem bardzo 
znany w Łodzi bankier, p. Filipowski? 

Jakim sposobem na liście „Lewiatana' 
(Centralny Związek Przemysłu, Handlu, 
Górnictwa i Finansów) — opoki całego 
kapitalizmu polskiego, w wyborach do 
rady Banku Polskiego znalazł się p. adw. 

Tomaszewski, wysunięty przez P. P. S.7 
Wszak to wyraźny blok socjalistów z 
wielkim kapitałem. Gdy niezależny ty* 
godnik radykalny „Głos Prawdy" odwa­
żył się wytknąć ten fatalny grzech P. ?• 
S. spotkał się tylko z kalumnją, wymy­
słem i lekceważeniem. Eh! Wstyd tak 
pruderyjnie wywracać kota ogonem! Czy 
nie lepiej powiedzieć odTazu całą praw­
dę, że cała akcja „Robotnika" wszczęta 
jest z tego powodu, że faktycznie ktoś 
wam wścibia nosa w takie sprawy, które 
pragnęlibyście, aby zostały niewidoczne 
dla szerokiego ogółu, że ordynarne i 
kłamliwe napaści „Robotnika" są tylko 
skutkiem, iż nie pozwoliliśmy zarżnąć 
wam moralnie człowieka — Aleksego 
Rżewskiego — zmieszać z błotem, oplwać 
zbezcześcić? 

** 
Na nasze rzeczowe, spokojne arty* 

kuły, traktujące o taktyce P. P. S. ani 
krzty rzeczowej odpowiedzi, ale osobi­
ste zaczepki i kalumnje. Nie dbamy o 
to. Historja kiedyś wyda sąd swój o dzi­
siejszej P. P. S. My chcemy tylko spro 
stować fałsze, któremi i tak nikt jesz­
cze daleko nie zajechał. I nie zajedzie 
daleko P. P. S. Chyba zrzuci z kozła 
swych dzisiejszych przywódców i stanie 
na zdrowym fundamencie konsekwent­
nego polskiego socjalizmu, a nie pry­
watnego partyjnego kramu. 

, 
Czesław OJtaszewsKi. 

Pierwsze dni walki wyborczej w Ang] 
Gorączkowa agitacja przy pomocy odezw i radio. 

Londyn, 11 paźdiernika-
PoUka Agencja Telegraficzna. 

Sądząo z dotychczasow. mów, wypo­
wiedzianych podczas obecnej kampanji 
wyborczej, która jest już trzecią kaarjanję 
wyborczą w ciąga ostatnich dwóch lat, 
możnaby wnioskować, że konserwatyści 
l liberałowie składają winę na rząd za spo 
wodowanie swym uporem nowych wybo­
rów .Kandydaci Labour. Party naedwrót, 
przypisują obecny stan rzeczy partjom o-
pozycji. Należy przypuszczać, że Labour 
Party będzie się starała wykorzystać 
wszystkie powodzenia Mac Donalda w 
dziedzinie polityki zagranicznej. Przeciw­
nicy Labour Party nie zmniejszając zasług 
Mac Donalda, będą starać sfę wykazać po 
pełnione przezeń błędy, jak zawarcie trak 
latu anglo-sowieckiego, 

oraz nicuczynie­
nie nic pozytywnego w celu rozwiązania 
problemów bezrobotnych i zagadnienia 
mieszkaniowego. Działalność partji komu­
nistycznej będzie wielce ograniczona z po 
wodn wykluczenia komunistów z partji 
pracy. Komuniści ubiegają sfę o 12 menda 
tów, ale nie wiadomo, czy uda Im się o-
slągnąć nawet trzy mandaty. Wobec faktu 
te obecna kampanja wyborcza będzie 
niezwykle krótka, kandydaci posługiwać 
tlę będą drukami i radiotelefonem, który 
umożliwi fan przemawianie do większej 
ilości wyborców. 

OSTATNIA CZYNNOŚĆ SPEAKERA 
IZBY 

Polska Agencja Telegraficzna. 
Londyn, 11 października. 

Ostatnią oficjalną czynnością speake 
ta izby gmin przed rozwiązaniem parla­
mentu było oświadczenie o zatwierdzeniu 
przez króla billu i irlandzkiej komisji gra 
nicznej. Korespondent „Timesa" donosi 
z Dublinu, te uchwalenie przez parla­
ment powyższego billu wywarło bardzo 
korzystne wrażenie w sprawie Irlandji i 
pozbawiło najbardziej nieprzejednanych 
działaczy argumentów przeciwko rządo­
wi angielskiemu. 

BALDW1N KANDYDATEM LABOUR 
PARTY. 

• Londyn, 11 października. 
Jednym z kandydatów partji pracy 

jest syn b. prezydenta ministrów — kon 

serwatysty Baldwina, który miał objąć 
rząd po Mac Donaldzie. Młody 01iver 
Baldwin jest kandydatem z okręgu Du-
dley. 

OPINJA BOLSZEWIKÓW. 
Agencja Wschodnia. 

Moskwa, 11 października. 
PrAsa sowiecka komentuje bardzo ob 

6 z e r n i e przesilenie w Anglji. 
Stiekłow w „Izwiestjach" powątpiewa 

by Mac Donaldowi udało się wyjść zwy 
cięsko z wyborów. 

„Liberałowie — pisze Stiekłow — któ 

rzy wywołali przesilenie w nadziei obje 

cia władzy, stracą przy nowych wybo­
rach najwięcej, zmuszeni są bowiem ławi 
rować między prawicą a lewicą. Najwię 
cej zyskać mogą konserwatyści. Sytua­
cja bowiem obecna sprzyjać będzie na­
strojem ultra - radykalnym wśród mas 
robotniczych". 

Radek na łamach „Prawdy" również 
zajmuje się przesileniem angielskiem, w 
szczególności jego przyczynami. Zdaniem 
jego przesilenie sprowadziła nie sprawa 
komunisty Campbella, ani też kwestja ra 

tyfikacji umowy ąnglo-sowieckiej, lecz o-
bawa burżuazji angielskiej przed wprow*' 
dzeniem reform ekonomicznych, które, 
miał podjąć Mac Donald. 

Drugą — według Radka — przyczyn* 
jest niedbalstwo Mac Donalda, który nie 
potrafił zainteresować niąs robotniczych 
i wskazać im wyjście z procesu zgnilizny* 
jaki przechodzi Anglja, Trzecią wreszcie 
przyczyną jest kooneracja kapitału anglo* 
amerykańskiego. Kapitał i banki amery­
kańskie pragną mieć jako kontrahenta 
rząd, któremu można całkowicie zaufać. 

Szczegóły duńskiego rozbrojenia. 
Flota wodna składać się będzie z jednego wielkiego 

okrętu, a flota powietrzna z 12 aeroplanów. 
Berlin, U października. 

Agencja Wschodnia. 

Duński projekt rozbrojenia, który zo­
stał j*u podpisany przez króla, i w najbliż 
szych dniach przedłożony zostanie paria-
mentwoi, zawiera trzy punkty główne, a 
mianowicie:: 

l)Powszechna służba wojskowa i cała 
organizacja wojskowa zostają w zupełnoś 
ci zniesione, twierdze zniszczone, a bu­
dynki, będące w posiadaniu władz woj­
skowych, oddane władzom cywilnym. Pry 
watne organizacje zbrojne, a raczej o-
chronne mogą istnieć, lecz nie mogą być 
wojskowo zorganizowani. 

2) Jako pomoc dla żandarmerji pogra­
nicznej i policji cywilnej ma być stworzo 
ny korpus policji i straży pogranicznej, 
który odbywać będzie 4 do 6-miesięczne 

* NOWOŚCI N A D E S Z Ł Y ! 

ćwiczenia przez lat dwanaście, na które 
przez przeciąg tego czasu musi każdy czło 
nek korpusu stawić się w razie potrzeby. 
Korpus ten liczyć ma 7 tysięcy ludzi, zaś 
koszta jego utrzymania obliczono na 5 i 
pół miljona, wzamian za 60 miłjonów ko 
ron, które szły na utrzymanie wojska. 

3) Przyszła flota Danji ma się składać 
z jednego wielkiego okrętu strażniczego, 
pojemności tysiąc dwieście tonn i ki lku­
nastu łodzi motorowych dla celów wywia 
dowczych. Nadto Danja posiadać ma 12 
samolotów. Koszta utrzymania tej floty o-
bliczone są na sześć milionów koron. 

Stauning oświadczył, iż projekt ten zo­
stanie przyjęty w obu izbach. 

1 NOWOŚCI N A D E S Z Ł Y ! 
a nadto stale 

I 
l 1) Creprt marocaine, crepe de cnine, zamsze, rypsy, a nadto stale X 

posiadamy: sukna, gabardiny, matt, chevjoty mundurkowe, materjały w kra- I 
tę, flanelc, flanelety, satyny, trykotina. , | 

2) Koronki, hafty i firanki oraz dywany 

• 

NAJTANIEJ! NAJTANIEJ! 
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Jeden z publicystów angielskich w 

Przededniu upadku rządu hbourzystów 
'charakteryzował go powiedzeniem, któ 
r c u nas można przetłumaczyć zdaniem 
Mickiewicza: rząd ten jest jak zdro*ie, 
które się ceni dopiero, gdy się je trapi. 

Istotnie, zasługi tego rządu trudno o-
• enlć nalezyoie według realnych czynów 
Od rządu socjalistycznego wolno było spo 
ziewać się zupełnie czego innego. Ale 
tl%& ten po pierwsze nie był socjalistycz­
ny, bo w Labour Party znajdują się ele­
menty różnorodne: od umiarkowanych po 
'tępawców do komunistów. Powtóre rząd 
t&n mjął związane ręce i nogi, bo rniał 
c,^gle przeciw sobie dwie opozycje: l i ­
berałów i konserwatystów, z którymi mu 
•'sł się liczyć. Ale był on pięknym sym-
"ol̂ m, bo przez samp swe istnienie dzie-
^'"ciomiesięczne dowiódł, że klasa ro­
botnicza w Anglji dojrzała do rządzenia 
k r a iem i to do rządzenia wcile nienajgor 
*zeg0. 

KrAtkl-spis swych zasług Mac Donald 
^liczył'w ostatniej mowie bankietowej. 

Każdy wie, że znajdujemy się w 
"akcie pracy, która tylko ze szkodą m«v 
i e być przerwana. A praca ta może być 
Wykonana tylko przez ludzi, którzy cie-
8 i i l się należytym szacunkiem zagranicą, 

właśnie z powodu tego szacunku l i -
erałowie chcą rząd nasz obalić". Wy­
ciąć czyny r-ądu, Mac Donald głów-

|jle Podkreślił załatwienie sprawy odszko 
°Wań; „Mężowie stanu, którzy w swo-
"J1 czasie ułożyli traktaty, byli dotknię-
r '̂epetâ  ekonomiczną, gdyż chąc oslą-

l f i Niemcy, osłabili Anglję, która z tego 
°̂Wodu musi się w najbliższym czasie o-
MaĆ konkurencji niemieckiej. 

Dalej rząd robotniczy uznał sowiety 
SjM między ideologią Labour 1 komuni-

ó w istnieje wielka różnica. Budżet o-
^ra<>owany przez min. Snowdena zmniej 
^ Podatki na artykuły żywnościowe. 
cóWnież z pracy delegacji angielskiej w 

e n e wie rząd może bvć dumny. • Pakt 
Ujemnej pomocy, jakie rządowi zapro-

^°n°Wano pierwotnie w Genewie byl nie 
u tytku, gdyż pokój jest czemś innem, 
ograniczenie zbrojeń dla wojnv. Nic 

^ I n a j c i e 

nie 
konkludował premjer — 

i e n - ° W . l ą z k i e m r°botników nie jest bro-
^ się; lecz atakowanie. 

. W r e s z c i e z a s ł u g ą Mac Donalda było 
M' t e Przez jego do jśc ie dowładzy zwy-

s*Yła l e w i c a także we Francji i w ten 
^°sób c a ł y ś w i a t posunął s ię na lewo, 
^ ' e s t ku uregulowaniu stosunków mię-

2ynarodowych na podstawie pokoju 
'Półpracy 1 sanacji stosunków ekono-

^cznych. 

»oh^1C U ^ f i a n 8-imniejszei kwestji, te rząd 
botni C 2 y Ł Ostał O D a i o n y n i e dlatego, że 

W 1 l e c z w i a * n i « * tego powodu, iż 
»o d o b r y - Liberałowi* odrazu pe-sta-

u d z i e l i * M U p o p a r c i a tylke pe to 
t i £

 8

° skompromitował 1 aby w ten spo­

rt­
 U8«nąć z e s c e n y politycznej aiebez-

i * t * Z * t i 0 rywala. Te i m się nie u d a ł o . 

» o u r

C l p V n i * ' d z i , k i d o } ś , ł u d o w ł a d z ? ' U 

t e t , t y . z n a c z n i e się W z m o c n i ł a . To 
ŁH h ° r t y s t a n o z p i e r w s z e j l e n s z e j o k a -

.'• V nienawidzony rząd obalić. 
'-'onr,° ° t a l e n i a M a c Donalda nie znale-
»ty P°wodów, lecz wysr.uk-no ptetek-
c i e , t o bowiem 'znaczy dla Anglii, 
p r 4 |

ą c e ' 85% nieograniczona wolnością 
**y r e d * P r oP t tx°waniu najdzikszych idei, 
•eitilta 1 T l^iegoś mało-poczytnego pi 
^ t i e ^"""tycznego będzie lub nie 
Jak * u * a rany z a zbyt ostre wyrażenie? 
ry, r edaktor mało sobie robił z ka-
>r la4 n

W o d l i naU«pieł f a k t , t ę on sam s ię 
p U t e m ' z c r a d y k a l n ł r o b o t ' 

* f tkoto 0 -wywayii n a c i s k n a prokura 

tora, choć to mogło się przyczynić do 
rewizji procesu i ukarania go. Słusznie 
Mac Donald powiedział, że lib irałowie 
r o b i ą niezasłużoną reklamę komunizmo­
wi. Pozostałe kwestje są naszym czytel­
nikom znane: układ z Rosją zawarty zo-
stsł przy uwzględnieniu interesów kapi­
talistów angielskich i na podstawie stałe­
go kontraktu 7 ich przedstawinelsiwcm. 
Nowej wojny domowej w Irlandii Z po-
wnr.ii< paru powiatów nikt z pewnością w 
Anglji nie chce, więc i Hberałowfe nic 
stanęli po stronie szowinistów ulsterskich 
Oto spis wszystkich „szlągerów" wybor­
czych. 

Trudno jednak przepowiedzieć wynik 
wyborów. Albowiem przy wyborach nie 
chodzi o słuszność objektywną lego lub 
fwego poglądu, lecz b to, w jakrm stop­
niu wyborcy dojrzeli do zrozumienia sta­
nowiska słusznego. Pod tym względem 
dla idei postępu społecznego warunki są 
w Anglji najlepsze. Podczas bowiem gdy 
we Francji 1 w Niemczech socjaliści po­
trafią współpracować z radykalnemi gru­
pami burżuazji a nawet powierzają tym 
ostatnim ster rządów przy stawianiu pe­
wnych warunków za poparcie, w Anglji 
jest inaczej. 

Tam między bardziej umiarkowaną od J 
socjalistów kontynentalnych Labour Par­
ty a liberałami wre zaciekła walka — 
tak dalece, że labourzyści z większą to­
lerancją odnoszą się do konserwatystów 
niż do liberałów. Bezstronni obserwato­
rzy twierdzą, że wina jest tu po obu stro­
nach, gdyż z stanowiska ideowego nie 
ma poważnych przeszkód, by labourzyści 
mogli razem rządzić z liberałami, zwła­
szcza z ich skrzydłem lewicowem. 

Do tego więc aby Labour Party mo­
gła dojść ponownie do rządów, musi ona 
posiadać absolutną większość ,w parla­
mencie, co jest mało prawdopodobne. 

Sami labourzyści na to nie liczą, lecz 
zadowalają się nadzieją, że im się uda 
być n a j w i ę k s z ą partją, której się 
pqwierzy utworzenie rządu. Wtedy Z ca­
łą natarczywością posunie się koniecz­
ność współpracy % radykałami. Trudno 
sobie bowiem wyobrazić, by doszło do 
porozumienia między liberałami a konser 
watystaml, jak tego żąda Winston Chur-
chil, bo w ten sposób liberałowie rych­
ło całkowicie znikną ze sceny. 

Co się tyczy stosunku do Polski, 
to niesłusznie postępują te pisma, które 

się cieszą z obalenia Mac Donalda ze 
względu na jego ostatnie nawiasowe wspo 
mnicnie o Górnym Śląsku jako o błę­
dzie". Mac Donalda jest jedynym mężom 
stanu, który naprawdę umożliwia współ-, 
pracę między Anglja a Francją, co za­
pewnia Polsce maksymalne korzyści. Po* 
rozumienie liberałów z konserwatystami 
wysunąć musi na czoło znowu Lloyd Gę-
orge'a lub kogoś doń zbliżonego, a wszak 
nikt nie powie, że Lloyd George odnosi 
się do Polski bardziej życzliwie, ni* Mac 
Donald. 

Kurs Baldwina nie mógł być trwały, 
bo był uwarunkowany różnemj chwllowe-
mł interesami Anglji, które już zostały o-
siągnięte. Natomiast między konserwaty. 
stami znajdują się stanowczy przeciwni­
cy robienia ustępstw na rzecz Francji w 
jej polityce antyniemieckiej i obrońcy 
Niemiec jak Repington, Keynes ętc. W 
takich wypadkach najłatwiej paść może 
ofiarą Polska, nawet przy kompromisie, 
Trwały rozkwit Polski może być ugrun­
towany tylko na triumfie sprawdzianów 
moralnych, a one Idą w parze ze zwy­
cięstwem postępu-

Adi**oiiitoy< 
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Rewolucyjne imiona sowieckie. 
Spartakus, Maj, Marsyljanka i Rewolucja. 

Moskwa, 11 października. 
Agencjo Wschodnia. 

„Prawda" z zadowoleniem stwierdza 
że przyszłe pokolenie dzieci sowieckich 
nosić będzie imiona, żywo przypomina 
|ące rewolucję sowiecką, różniące się od 
stereotypowych imion używanych przez 
burżuazję. 

Moskiewski urząd stanu cywilnego, 
który rejestruje nowonarodzonych, coraz 
częściej zapisuje imiona rewolucyjne. 
Chłopcom nadaje się najzcęściej imię 

Spartakus i Maj, dzlewczyntom zaś Mar 
syljanka 1 Rewoluoja. 

Na drodze tworzenia rewolucyjnych 
imion nie brak i oryginalnych pomysłów, 
związanych z nazwiskiem Lenina. Do ta 
kich należą Iliczana, Lenina, Leniza, oraz 
Imię męskie, Ninel, które stworzone zo­
stało z nazwiska Lenina, czytanego od­
wrotnie, oraz Imię Wilen,, pochdzace od 
pierwszych sylab imienia i nazwiska Le 
nina — Władimir — Illicz Lenin. 

SPRAWY POLITYKI POLSKIEJ. 
PODRÓŻ MIN. SIKORSKIEGO DO 

PARYŻA. 
Warsz. kor. „Republiki" telefonuje! 
Dziś o godz. 21 wyjeżdża pociągiem 

bezpośrednim Warszawa—Paryż p. mi­
nister spraw wojskowych gen. Sikorski. 

Pobyt p, ministra w Paryżu potrwa 
przeszło dwa tygodnie, poczym minister 
Sikorski udaje* 6ię do Londynu. 

W czynnościach politycznych zastępo 
wać będzie pi ministra generał M a j e w s k i , 

szef administracji wojskowej, zaś w czyn 
nościach wojskowych zastępować go bę­
dzie szef sztabu generalnego, gen. Haller. 

Wczoraj minister Sikorski odbył dłuż­
szą konferencję z premjerem p. Grabskim 
aaetępaie przyjęty był na andjencji prze* 
prezydenta Rzecirypoepolitej, p. Wojcie-
chowskiege. 

Późnym wieeeerem naradzał się gea. 
Sikorski z ministrem spraw zafraaiemiych 
p. Skrzyńskim. 

P. GRABSKI KONFERUJE Z P. PREZY­
DENTEM. 

Warsz. ker. „Republiki" telefonuje: 
W dniu wczorajsrym p. premjer Grab­

ski byl przyjęty przez p. prezydenta Rze­
czypospolitej, którego informował o sytu 
acji gospodarczej państwa i o najbliższych 
projektowanych ustawach w związku ze 
zbierającą się sesją sejmu. 

P. P. S. U PREMIERA. 
Warsz. kor. „Republiki" telefonuje: 
Wczoraj p. premjer Grabski przyjął po 

słów P. P. S. Barlickiego i Hauznera i od­
był Z niiml dłuższa konferencje o aktual­

nych sprawach politycznych i gospodar­
czych zc szczególnem uwzględnieniem 
spraw, dotyczących Lwowa. 

AUTONOMIA GALICJI WSCHODNIEJ 
Warsz. kor. „Republiki" telefonuje: 
Dowiadujemy się, że sprawa nadania 

Instytucji autonomicznej trzem wschodnio 
galicyjskim województwom, traktowana 
będzie po przeprowadzeniu prziz sejm i 
senat prohktu ustawy o samorządzie wo­
jewództw. 

„PIAST" CHCE ZMIENIĆ KONSTYTU 
CJĘ. 

Warsz. kor. „Republiki" telefonuje: 
W tych dniach ma rozpocząć pracę 

specjalna komisja wyłoniona przez klub 
„Piasta" w celu opracowania projektu 
zmian konstytucji i ordynacji wyborczej. 

Do komisji weszli: pos. Dajbski ł Kier 
mik oraz senator Buzek. 

RADA GOSPODARCZA, 
Warsz, koresp. „Republiki" telef: 
Następne posiedzenie rady gospodar­

czej wyznaczone zostało na dzień 13 b. m 
t. j . w poniedziałek na godz. 10-tą i pól 
ranc w sali konferencyjnej ministerstwa 
skarbu. 

KUPCY TURECCY W POLSCE. 
Warsz. kor. „Republiki" telefonuje: 
Bawiąca w Warszawie delegacja kup 

nów tureckich w osobie Hussin-beja, pre 
zesa stowarzyszenia i Nuvi-beja, podej­
mowaną była wczoraj przez zarząd cen­
tralny związku przemysłu, górnictwa, han 
dlu i finansów. 

Po południu goście tureccy zwiedzali 
zakłady Żyrardowskie. Dziś zaś udają się 
na prowinq'ę celem, zwiedzenia przemys 
łu metalowego* 

Wojna w Chinach. 
Agencja Wschodnia. 

Paryż, 11 października. 
Japoński minister spraw zagranicz­

nych oświadczył, że Japonja widzł się 
zmuszoną do niezachowywarua neutral­
ności wobec wojny domowej w Chinach'. 

Londyn, 11 października. 
Ajencja Wschodnia. 

'Jak" donoszą dzienniki z Szanghaju* 
wojska Tsan-Tsu-Lina zajęły dziś Czian-
Ugu-Tuaa. 

W stolicy obiegają pogłoski, ze T«an-
Tsu-Lin ma stanowczy zamiar w. najbli*' 
szym czasie zająć Pekin. 

Teror na Kaukazie, 
Polska Ajencja Telegraficzna. 

Pnryi, 11 października. 
Według informacji tut, przedstawiciel 

stwa gruzińskiego, władze sowieckie na 
Kaukazie straciły dotychczas około 9,Q0tf 
powstańców. 

Przeniesienie zwłok 
papieża. 

Polska Agencie Telegraf iom*, 

Rzym, 11 października. 
„Messagero" donosi, że z końcem te 

go miesiąca zamierzone jest przeniesienie 
papieża Leona XIII z kościoła św. Piotra 
do grobowca w Lateranie. Przeniesienie 
zwłok ma nastąpić w nocy z 30 na31 paś 
dziernika bez żadnych uroczystości, ^ 

Rocznica odkrycia 
Ameryki. 

Polska Agencfa Telegraficzna, 

Paryż, 11 października. 
Z okazji rocznicy odkrycia Ameryki 

odbył się wczoraj wielki obiad, w którym 
wzięli udział wybitni przedstawiciele 
państw, używających języka hiszpańskie 
go. 

Stabilizacja franka. 
Polska Agenda Telegraficzna, 

Paryż, 11 października. 
Wczoraj na Que D'orsay odbyła ełą. 

pod przewodnictwem Herriota konferen­
cja, poświęcona stabilizacji kursu franka 

M sytuacii finansowe! Fraacii. 

http://wysr.uk-


Str. 4. ,H E P U B L i K A \ 

^POCAŁUNEK", sztuka w 3 aktach Tristana Bernhar­
da, Mirande'a i Quinspna. Reżyserował p. Nowakowski 

Ożywienie ruchu budowlanego. 

Każdy rad poszedł do teatru. 
Pocałunek to'taka przynęta,'której się 

nikt nie oprze, a jeśli.mu się.opar} biblijny 
Józef, wie o łem ku zbudowaniu wszyst­
kich czasów i narodów cały świat, bo to 
Istny cud. 

A zresztą może Putyfffra była brzyd­
ka, jak Tersytes, lub Iwo z „Tristana". 

Otóż pocałunek jest podstawą lekkiej 
komedji, zwanej .przez paryską spółkę ze 
znanym Bernhardem na czele' sztuką, za­
pewne dlatego; że sztuki dokonał hurto-
wny winianz, cyn straganiarki i sżynkarza 
Bpucatelle, bogaty jak bankier: przed erą 
Grabskiego, iż od rodowej, wyniosłej, du­
mą napuszonej margrabiny nietylko zys­
kał pocałunek, ale nawet z pośród czu­
łych pieszczot, najczulszą. 
; Sam Bernhardt nie mógłby zapewnić 

tego zwycięstwa Boucatełlowi, któremu 
musiała aż trzech autorów pomóc-

Bo proszę sobie wyobrazić starą, ary­
stokratyczną i oczwiście w. dzisiejszych 
czasach zbankrutowaną rodzinę, któraby 
chciała świecić splendorem wielkiego 
świata, ale pusta szkatuła (zapewne złota, 
odziedziczona po przodkach) stoi temu na 
przeszkodzie. 

W „dniu cudów" Mirande'a l Quinso-
fia nie umie bogacz rozporządzać swemi 
•karbami i potrzeba mu dopiero na to na­
uczycielki — w „Pocałunku" tych samych 
autorów płus tBernhard umiałby margra^ 
bia puszczać ńulijony—-"ale oóż kiedy pa­
łac sławnych przodków'ma iść na sprze-
•łąż. 

Szlachetna spółka paryską, wzruszona 
tem położeniem margrabiego, nasyła na 
dom właśnie owego Boticatella; ' przyja­
ciela margrabiówskiego syna. Zachowuje 
się wprawdzie Boucatelle w pałacu jak 
słoń w składzie porcelany, ale serce ma 
takie dobre, takie zacne, że można tego 
poczciwego grubasa między bajki włożyć. 

W tejamnicy przed margrabią,' wycią­
ga on czek i raz, dwa, a już wyasygnował 
półtora mil jona franków (tak: półtora mi 
ljona franków! Aż przyjemnie słuchać to 
w Łodzi, gdzie każdy skarży się cały 
dzień, iż złotego przy sobie niema). Kupu 
je pałac, nie mając pojęcia co w1 nim'i na 
około niego jest. 

Jak fest, to jestl 
W ten sposób przepędzia z bram pała 

Bu margrabiego jego niewygodnego wie 
rzyclela, 

Ale ja długo i szeroko opowiadam i 
komedfł, a chytrze ukrywam pointę. 

Otóż łmci Boucatelle; tensam, którego 
Włożyłem między bajki, „zdemaskowany" 
Iż kupił rodową posiadłości z całego ser 
pa pragnie odstąpić margrabiemu ten pa 
tao za milj on franków, ba za darmo. 

Bogdajby w Łodzi żył taki Boucatelle, 
fe mielibyśmy nareszcie wspaniały gmach 
teatru, który wybudujemy (mówię „wy­

budujemy" jako członek komitetu budo­
wy) dla naszych potomków. 

Czuję, że tem odwlekaniem pointy za­
czynam irytować. 

Ale wnet pogoda wróci na Wasze o-
blicza.\ 

Oto. pointa: .Wszelkie umowy ipieczętu 
je się w danej,miejscowości pocałunkiem. 

Go-to zar Arkadja, co za Arkadja! 
Boucatelle ' d o m a g a się swego prawa. 
•Pocałunek' jest dopiero'połową pointy, 

dryga pbłoWą.tkwi w tem, :że Boucatelle 
chce pocałować nadętą jak paw margra­
binę Aurorę, która się czuje nieszczęśliwą 
że taki prostak, nieuk i grubjanin pługa-; 
wi swoim pobytem komnaty starodawne 
go pałacu. 

Trfcecb'autorów pracowało w pocie czo 
ła nad tem, aby winiarz uzyskał pocału­
nek: ód tó-śkitnokrwistej damy i osiągnęli 
tey *e nietylko. dał,'4le'i otrzymał cu niej 
nie narzucony, kontraktowy pocałunek, 
alę pocałunek prawdziwy.wraz z wszel-
kiemi doczesnerni rozkoszami. 

Jeśli nie wierzycie, idźcie ńa tę zgrab­
ną komedję do teatru. 

I jabym nie wierzył, choć Nietzsche mó 
wi, że niema u kobiety rzeczy niemożli­
wej. . • . . . : . 

Teraz po premjerze wierzę już, że les 
extremes se touchenł... 

Sztuka cała pomyślana jako satyra na 
ary,stpk-raęjęvkrotzy pO ścieżkach karko­
łomnej -przypadkowości, •niemówiąc już. 
że dziś w epoce'Herriotów i Mac Donal 
dów jest to żądło satyryczne spóźnione. 
Arystokracja rodowa mogła jako temat 
nęcić, gdy rządziła światem. Dziś już nie 
herbi ale zdolności znaczą i cały świat 
myśli o przeżytkach arystokracji to, co ną 
samym końcu sztuki mówi margrabina Au 
rora: „gwiżdżę na nich"; sztuka pozbawia 
na jest tedy pieprzyku aktualności, ale 
mimo to posiada kilka hulaszczo weso-, 
łych scen, nawet w trzecim akcie, który 
został do komedji przyczepiony jak piąte 
koło do wozu, 

Pierwsze sceny ostatniego aktu rywa­
lizowały pod względem niesmaku i koszo 
ńefji z „Bocianem", „Erotikpjiein". i j n t 
nemi „Nowemi Dekameronami". Sam Djo 
genes by się zarumienił, gdyby się patrzył 
na to, oo widział sędziwy par Anglji, któ­
rego z tak artystycznym smakiem i dys­
krecją odtworzył wyborny reżyser sztuki 
p. Nowakowski. 

Jeden moment reżyserski był niedo-
cłągnięty. Gdy p. Komornicki wśród hura 
ganu pocałunków porwał panią,Starską, 
pokładała się cała sala od śmiechu, choć 
scenka ta miała być poważną. 

Oboje artyści skupili n a sobie wybitne 
zainteresowanie. 

P. Starską imponowała jako margrabi 
na'Aurora swą wysoką kulturą gry, fine­
zją szczegółów i pięknemi toaletami. Ary 

Warsz. kor. „Republiki" telefonuje: 
Wczoraj w godzinach południowych od 

była się w ministerjum skarbu pod kierów 
nictwem p. premjera Grabskiego doniosła 
konferencja w sprawie uruchomienia wiel 
kich kredytów budowlanych, W konferen 
cii brali udział: prezes Banku Polskiego, 
p. Karpiński .wiceprezes, dr. Młynarski, 
dyrektor naczelny' Banku gospodarstwa 
krajowego, p. Ę. Korwin-Szymanowski, 
kierownik ministerjum robót publicznych 
p._ Rybczyński, minister spraw wewnętrz-

KREDYTY BUDOWLANE. 
Warsz. kor. „Republiki" telefonuje: 
Z ulokowanej przez min, skarbu "# 

Banku gospodarstwa krajowego sumy 460 
tysięcy futów 6zetrlingów, przeznaczonej 
na akcję kredytową, część tę jsumy, a mia­
nowicie 2 i pół miljona zł, postanowiono 
wydzielić na akcję budowlaną, oraz kre­
dyty dla gmin' mijsklch. 

Pożyczki na cel budowlane będą U' 
dzielane tylko na wykończenie budowli 
względnie na zabezpieczenie ich przed 

nych, dokładnie omówił rozwijające się wpływami atmośferycznemi na czas nad 
przemytnictwo. chodzącej zimy. 

Ordery polskie. 
Warsz. kor. „Republiki" telefonuje: 
W końcu bm. i na początku listopada 

odbędą się wybory do kapituł orderów 
„Orła Białego ' i- „Polski Odrodzonej". 

Ustawowo wybory takie powinny się 
odbywać co trzy lata i właśnie do termi 
nu tego zbliżamy się. Według ordynacji 
orderu „Orła Białego" członków kapituły 
wybiera zgromadzenie kawalerów tego 
orderu, pod przewodnictwem prezydenta 
Rzeczypospolitej jako wielkiego mistrza 
orderu, Kapitułę zaś orderu „Polska Od­

rodzona" formuje się w ten sposób * f c 

prezydent Rzeczypospolitej mianuje 8-i1) 
członków i 4-ch zastępców kapituły, a ci 
wybierają z pośród siebie kanclerza, ska* 
bnika i sekretarza. 

Jak się dowiadujemy, w. Belweder** 
czynione są już przygotowania do tych 
wyborów. W tym samym mniej więcej 
czasie odbędzie się w stolicy święto ka' 
walerów obu tych orderów, Przygdtowa 
nia do pierwszej tego rodzaju uroczysto* 
ci w Polsce już są robione. 

Klęska Primo de Rivery. 
anie przegrali walną bitwę, tracąc 13,ooo jeńców 

Paryż, 10 października. przez powstańców ryfanskich. Ogóle** 
straty hiszpańskie wynoszą 13 tysięcy l t f 

dzi w zabitych, rannych i wziętych do id* 
woli. . 

Po klęsce nad rzeką Lau zapanował 
chwilowy spokój w operacjach woje**' 
nych w Marokku. Primo de Rivera nd*1 

oświadczyć, że przed ukończeniem dz** 
łań wojennych nie opuści Marokka. 

Z Madrytu donoszą o wielkiej klęsce 
wojsk hiszpańskich, pozostających pod 
dowództwem Primo de Riyery w Maro 
ku. Krwawa bitwa toczyła się nad rzeką 
Lau. Wojska hiszpańskie walczyły pod 
dowództwem gen. Primo de Rivera. 
.Bitwa skończyła się kompletną klęską 
hiszpanów, którzy w czasie kikunastogo 
dzinnych walk dwa razy zostali odparci '•.o: 

stokratkę z „Pań swywolnych" z wdzię­
kiem zagrała p, Rorwadowiczowa. 

P. Komornicki grał Boucatella świet­
nie; bajeczny typek stworzył p, Szubert; 
był; jakby figurka, wyciętą z rysunków 
Kostrzewskiego. Szkoda, że p. Szubert u-
^brany był jak nędzarz ż przytułku dla 
bezdomnych, zamiast poprostu wdziać na 
siebie niemodne ubranie jak w ostatnim 
akcie..Czasem trochę szarżował. 

Dobry był p; Dębicz. Bardzo miły epi-
zodzik. stworzył p. Kliszewski. 

Rolę Gastona powierzono p. Dobrowol 
skiemu, nowo pozyskanemu artyście. Po­

winien porządnie pracować nad dykcjąi * 
wej podwaliny gry aktorskiej. 

Wystawa olśniewała. . 
Sztuka, miejscami niedorzeczna, al* 

dość interesująca. 
Dr. Wilhelm Fallek. 

CZYTAJCIE 

Lucy Kieselhausen tańczy... 
Przed dzisiejszym występem znakomitej artystki 

w Sali Filharmonji. 
Taniec zalicza aię do najmłodsze) ga­

łęzi sztuki, o ile wziąć pod uwagę histo­
ryczny rozwój form estetycznych, stano­
wiących treść sztuki tanecznej. 

Ale taniec jest .jednocześnie najpry­
mitywniejszą inkarnacją tęsknot ducha 
ludzkiego z tych odległych czasów, kie­
dy człowiek rozwarciem ramion i nis­
kim ukłonem wyrażał pogański swój za­
chwyt bożkom kamiennym, kiedy pląsał 
dziko wokół ogniska, na którem składał 
ofiary .stwórcy swemu, kiedy każde swe 
uczucie, każdy przejaw nastroju nie umiał 
wyrazić inaczej, jak przez ruchy rąk lub 
nóg. 

Taniec w kolebce swego rozwoju był 
jednocześnie mową i śpiewem, sztuką i 
zwykłą, codzienną potrzebą, zastępował 
język, 'odzwierciedlał .nastrój epoki, był 
historią, literaturą i nauką czasów przed 
historycznych. • -

Oczywiście nikt wtedy nie myślał o 
stylizacji formy,'nikt t̂nę nie troszczył' o 
est«i*ykę ruchów, tak' samo, jak dzisir.j 
nikomu nie zależy na tem, ażeby ładnie 
jadł lub chodził artystycznie - po-ulicy. 

Możliwe, że w przyszłości jedenastą 
muzą będzie bogini-, szpiki*, spożywanie 
pokarmów — ale wtedy organizm ludzki 
będzie zmieniony w iten sposób, że po­
karm nie będzie dlań: potrzebą fizycz­
ną, lecz strawą duchową. 

Dopóki bowiem taniec odgrywał* rolę 

niezbędną funkcji życiowej człowieka 
— o sztuce tanecznej nic mogło być 
mowy. 

N a tem tle zarysowuje się wyraźnie 
rozdźwięk między sztuką a rzeczywi­
stością. 

W końcu nic chodzi bowiem o to, aże­
by w sposób możliwie najdokładniejszy 
odzwierciedlić fragment rzeczywistego 
faktu,. Nie. chodzi o-to, ażeby rytm, fi-

nja i ruchy w tańcu odpowiadały tym 
samym elementom w dzidzinie życia. 

Indywidualne przetrawienia duchowe 
wszystkich pierwiastków sztuki tanecz­
nej, wyobrażenie i upostaciowanie włas­
nej idei — oto cel tańca. 

Taniec jest sztuką miniaturową. Po­
ematy taneczne, w przeciwieństwie do po 
ematów poetyckich, obliczonych na setki 
stronic, muszą się ograniczać do mimiki 
do urywanych, błyskawicznych ruchów 
i niedokończonych gestów. 

Dlatego każdy taniec zawiera w so-r 
bie kwintesencję wszystkiego, co dałoby 
skę ruchami, linją, rytmem, kształtem i 
mimiką wypowiedzieć. 

Ekspansja mimiczna W tańcu nie mo­
że być lekceważona jak w grze aktor­
skiej na scenie. Sztuka taneczna' nie 
zna słów, ani napisów — artysta musi 
przy pomocy szczupłych środków, któ-
remi dysponuje, zasugeśfjować siebie i 
publiczność. 

Bez wewnętrznego naperatywu twór­
czego, bez talentu, zakrojonego na sze­
roką skalę — taniec staje się igraszką, 
figurynką z porcelany, pustą bańką my­
dlaną . 

Yucy Kieselhausen, której występy ta 
neczne wzbudziły entuzjazm zagranicą, 
posiada w swych produkcjach specyficz­
ny styl, wyrażający się szeroką skalą 
zdolności odczuwania nastrojów. 

W jej tańcu główną rolę odgrywa in 
dywidualizm artystyczny, pełnia własnych 
przeżyć, krańcewość subjektywizmu. 

Gdy się obserwuje uważnie jej ta­
niec, ma się wrażenie, że na estradzie po 
stawiono klasyczny posąg grecki, który 

przecież nie wie, że jest obserwowa**f 
przez dziesiątki tysięcy widzów. 

Lucy Kieselhausen tańczy... " 
Cóż ją może obchodzić widowni* 

szczelnie zapełniona wielbicielami jej t a ' 
lentu — cóż ją obchodzi świat, ź<ty 
cie całe przetopiła w drogocenny # n t 
twórczej ekspansji, gdy sama jest widz*15 

artystą, życiem i światem. .. 
Nie można mówić o specjalnym sty1 

formy w produkcjach tanecznych L w 
Kieselhausen. 

Artyzm jej przelewa się, jak Pty 1 1^ 
masa, pęcznieje pod naporem nowych * 
ków żywotnych, .wzrasta pod 'WP*yvrC

fl,' 
nadmiaru uczuć, nie zatrzymując się & v 

na chwilę. , , # 

B e z w ą t p i e n i a charakterystyczne pi? 
no sztuki klasycznej wyryło f"* 2 3 ! 8 1 ^ 
ślady na talencie artystki, ale sposób 
twarzania produkcji artystycznych ° \ 
jest. jeszcze stylem w . najogólniejszy1 

znaczeniu. j f t 

Elastyczność ciała tancerki . <P°*^ 8

0« 
jej urozmaicać pewne kompozycje róż*1 

rodnością rytmu rąk i nóg. . j 4 

Skoordynowana, praca mięśni zesp8 

się w najszczytniejszą rytmikę piękna' 
Taniec Lucy Kieselhausen jest je] 

ciem. ^ 
Widz wyczuwa wszystko — *"*>cia 

twarzy, myśl artystyczną, sposób H I V 
tematu, rozumie każdy jej gest, wy^ 
ny koniecznością oddania wrażeń. _cj, ( 

Dlatego zamiast, ocen krytyczny^ 
zamiast peanów na cześć jej sławy c 

miast wszystko co można o tej .af^j zjeć 
n a p i s a ć — wystrezy tylko p o W i « 

trzy słowa: 
— Lucy Kieselhausen tańczy 



„ R E P U B L I K A V 
Strona 5. 

CASINO1 
Dziś i dni następnych. 

saasBsiiiif! 
JCASINO 1 

S a l o n o w y d r a m a t w 10-ciu aktach. 

POLA NEGRI. 
i m 
NAPIĘTNOWANA 

to tragedja kobiety, która stała się ofiarą 
najsilniejszej pod słońcem namiętności — 
hazardu i przegrywa w ruletkę najcenniej , 
szy skarb kobiety: cześć niewieścią... 

to ofiara międzynarodowego szantażysty, 
piękną ale słabą kobietę, gotową na każde 

to symfonja rozpalonych 
do białości zmysłów, któ­
re wykoleily kobietę, rwącą 
się do życia I Jego uciech.. 

który nie przebiera w środkach bv posiąść cudownie 
szaleństwo, aby prowadztć życie w bogactwie i rozkoszy.. 

Pola 'Negi i 

Począ tek p r z e d s t a w i e ń o godz in ie 3 -e j po po łudniu . 
Do o b r a z u p r z y g r y w a ork ies t ra symfon iczna pod dyrekc ją p. L. K A N T O R A . 

bieżące. 
PAŹDZIERNIK 

12 
NIEDZIELA 

Dziś: Maksym. 
Jutro: Edwarda 

Wschód słońca o g. 5.46 
Zachód o g. 5.07 
Wsch. księżyca o g. 5.17 pp 
Zachód o g. 2.58 pn. 
Długość dnia 11.03 
Ubyło dnia g. 5.53 

Logogry f „ P a n o r a m y " . 
Jako nagrodę za trafne rozwiązanie 

kgogryfu, umieszczonego w dzisiejszej 
••Panoramie" redakcja przeznacza: 

Pierwsza nagroda: piąć biletów wolne 
io wejścia do „Odconu" i połową nade 
•lanych pocztówek. 

Druga nagroda: dwa bilety wolnego 
zejścia do „Odeonu". 

Trzecia nagroda: połową nadesłanych 
pocztówek. 

| D y r e k c j a k o n c e r t o w i A l f r e d S t r a u c h 

SALA F ILHARMONJI 
D a l i 1 jutro o g. 8.30 wiecz. 

tańczy fenomenalna 

^ Przypominamy, iż rozwiązania należy 
^yeyłać na pocztówkach ilustrowanych 
"° dnia 15 bm. włącznie. 

** 
i * . 

w* dzisiejszym numerze „Panoramy" 
*° spisu sylab logogryiu wkradło sią kii 
* * omyłek zecerskich, wobec czego po 
'kiemy sylaby raz jeszcze: 

io- ty w- ba- fan- buz- ko- lag- plan-
*" ie- ry- ko- ha. ci- san- ma- ii- ka- or-
j«m- nar- gio. da- tem- kiu- bert. ton-

sar- wer- blok- e- ksa- tyk- trow-
* n i - kor- e- te- a- cho- mer. or- ar- ros-

ko- jo- ro- ro. a- ty. 

O S O B I S T E . 
W 
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Bezrobotni otrzymają w ponie­
działek zaległe zasiłki. 

Pupp. przeprowadź iostateczną kontrolę bezrobotnych 

bożyszcze wszystkie, stolic świata. 
y w kasie Filharmonji od godziny 10.30 

do 1.30 i od 3.30 do 7-ej. 
Bi le t 

Wygrane loterji Ł . O. F . Wczoraj od 
było sią w asystencji rejenta Chrzanow­
skiego i przedstawicieli izby skarbowej 
ciągnienie 2-loterji ŁOF. 

Wygrane padły na następujące nurae 
ry 2172, 58, 978, 907, 4581, 4065, 847, 3784 
3890, 698, 1067 i 614. 

Na roboty miejskiej. Związek klaso* 
wy otrzymał zapotrzebowanie od magi­
stratu na 50 robotników, którzy od ponie­
działku otrzymają pracę przy naprawie 
ulicy Krzemienieckiej. b 

Z K R O N I K I R E K L A M O W E J . 
Po gruntownym remoncie został /.nów 

otwarty detaliczny skład cygar Stefana 
Lewandowskiego przy ul, Sienkiewicza 
Nr. 50. 

Magistrat m. Łodzi podaje do ptfhlicz 
nej wiadomości, ż e w poniedziałek dn. 13 
bm., będzie uskutecznioną wypłata 7, 8, 
9, 10 i 11 rat zasiłku za czas od 1 WTześ 
nia do 8 października 1924 r. bezrobot­
nym, posiadającym karty rejestracyjne za 
Nr. od 251 do 500. 

Do otrzymania wszystkich wymienio 
nych rat zasiłku posiadają prawo tylko ci 
bzerobotni, którzy utracili pracę przed 
20 sierpnia br.; ci, którzy utracili pracę 
po tym terminie, mają prawo do tylu rat 
zasiłku mniej, o ile tygodni później od dn. 
20 sierpnia rb. utracili pracę, przyczem, 
jeśli bezrobotny przy zwolnieniu otrzy­
mał urlop płatny, to czas urlopu liczy się 
za czas przepracowany. O ile wkońcu 
bezrobotny otrzymuje już zasiłek z tytu 
łu ubezpieczenia na wypadek choroby, 
traci tem samem prawo do zasiłku z ty 
tułu doraźnej pomocy dla bezrobotnych. 

Wypłata odbywać się będzie w godzi 
nach od 9 rano do 4 po południu w nastę 
pujących biurach: 

1 biuro wypłat, ul. Ogrodowa 28, no 
wo wybudowana szkoła tow. akc. I. K. 
Poznański 

2 biuro, ul. Ogrodowa 28, nowo wybu 
dowana szkoła tow. akc. I. K, Poznański 

3 biuro, Helenoów 
4 biuro, Rokicińska 58, I p., dom Wi 

dzewskiej Man. Baw., 
5 biuro, Wodny Rynek, róg Rokiciń-

skiej 
6 biuro, Pańska 106, fabryka K. Ei-

serta 
7 biuro. Piramowicza 5, prawa oficy 

na, II p. 
8 biuro, Kilińsskiego 22, fabryka Os-

sera 
9 biuro, Wólczańska 253, parter 
10 biuro, Wólczańska 253, parter. 
W celu umożliwienia magistratowi 

sprawnej wypłaty zasiłków, wzywa sią 
osoby zainteresowane, aby zgłaszały sią 
po ich odbiór z takiem wyliczeniem, żeby 
bezrobotni^ posiadający pierwsze kolejne 
numery, przybywali o godzinie 9 rano, 
środkowe numery koło 12 w południe, 
końcowe zaś numery koło 2 po południu. 

Podkreśla się, że wypłaty odbywają 
się podług kolejnych numerów kart reje 
stracyjnych, posiadanych przez bezrobot 
nych, którym w danym dniu wyznaczono 
wypłatę zasiłku, nie zaś podług kolcjnoś 
ci przybycia; przybywanie przeto za-
wcześnie niepotrzebnie powoduje tworze 
nie się ogonków, przybywanie zaś po ter 
minie uniemożliwia sprawność wypłaty. 

Każdy bezrobotny otrzyma zapomogę 
po okazaniu dowodu, stwierdzającego toż 
samość osoby (dowód osobisty, paszport, 
legitym, związkowa itp.), książeczki obra 
chuirkowej oraz karty rejestracyjnej. 

* * 
* 

Państwowy urząd pośrednictwa pracy 
podaje do publicznej wiadomości, że oa 

poniedziałku rozpocznie się dodatkowo i 
ostateczna kontrola tych bezrobotnych, 
korzystających z zapomóg, którzy nie 
zgłosili się do kontroli w wyznaczonym 
dla nich czasie. Urząd zaznacza, że ter­
miny niżej podane są ostateczne i kto się 
tym razem nie zgłosi, straci prawo do za 
pomóg. 

Każdy zgłaszający sią p zapomogę, o-
bowiązany jest przedstawić tymczasową 
legitymację, którą otrzymał przy rcjestra 
cji i książeczką obrachunkową. Zapomogi 
będą wypłacane tylko na nowe legityma 
cje typu normalnego. 

Konarola odbędzie się w następujących 
biurach rejestracyjnych: 

1 biuro rejestracyjne przy ul. Ogrodo­
wej 28, szkoła tow. akc. I. K. Poznański 

2 biuro, ul. Ogrodowa 28, szkoła tow. 
akc. I. K. Poznańskiego 

3 biuro, w Helenowie 
4 biuro, ul. Rokicińska 58, I piętro 
5 biuro, Wodny Rynek róg Rokiciń-

skiej 
6 biuro, ul. Pańska 106 
7 biuro, ul. Wólczańska 253, parter 
8 biuro, Kilińsskiego 22, fabryka Os-

sera 
9 biuro, Wólczańska 253, parter 
10 biuro, Wólczańska 253, parter. 
W poniedziałek obowiązani są stawić 

sią do kontroli w swych biurach rejeslra 
cyjnych ci, którzy posiadają stare legity­
macje od Nr. 1 do 1000, —we wtorek od 
1000 do 2000, •— w środę od 2000 do 3ooo 
— w czwartek 3ooo do 4ooo, — w piątek 
od 4000 do 5ooo, — w sobotę 5ooo do 
6ooo, — w poniedziałek dn. bm. od 6000 
do końca. 

Praca w biurach rejestracyjnych roz­
poczyna się o godz. 8 rano. 

Urząd zaznacza, że biura rejestracyj 
ne posiadają listy tych robotników, któ­
rzy otrzymali pracę w fabrykach i kto z 
nich zgłosi się do kontroli, będzie pociąg 
gany do odpowiedzialności karnej za o 
szustwo. 

FUTRA 
L PINKUS 

8L TEL 12-24. 

CZYTAJCIE 
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i 
O CENĘ CYGAR. 

Z powodu błędnej informacji niektó­
rych pism, l i państwowy monopol tyto­
niowy podniósł cenę cygar, otrzymujemy 
wyjaśnienie, i i dyrekcja P. M. T. zaku­
piła z fobrykł ADAMA partję cygar w 
ilości 335,800 sztuk rolnych gatunków i 
no różnych cenach. 

W partji taj znajdowała się cześć ey-
gar specjalnie wysokiego gatunku, które 
fabryka Adama wyrabiała wyłącznie na 
eksport, a które nie znajdowały się w 
sprzedaży wewnętrznej. Wypuszczając 
ten gatunek cygar na rynek P. M. T. mu­
si* : stanowić na nie cenę odpowiednia 
do ich dobroci i do cen innych cygar, 
zapewniając skarbowi odpowiedni zysk. 

Inne natomiast gatunki cygar zaku­
pionych w fabryce Adama sprzedawane 
są po cenie własnych kosztów z dodat­
kiem opłaty monopolowej. -, 

Zwyczajne gatunki cyjjar, palonych 
przez sfery uboższe zarejestrowane zo­
stały do cennika urzędowego zgodnie z 
obowiązującemi przepisami. 

TYDZIEŃ LOTNICZY. 
Dziś w dniu ostatnim „Tygodnia Lotni 

ezego" na rzecz Ligi obrony powietrznej 
państwa odbywać się będzie sprzedaż 
znaczka, co nikogo przerażać nie powin 
no, lecz przeciwnie niechaj każdy pospie 
szy choćby ze skromnym datkiem na 
rzecz rozwoju „Lotnictwa Polskiego". 

O pomnik Kościuszki w Łodzi. W swo 
łm czasie magistrat łódzki powziął pro­
jekt postawienia pomnika Tadeusza Koś 
ciuszki na Placu Wolności, Byłby to 
pierwszy pomnik w naszem mieście, po-
zbawionem naogół estetyki i wszelkich 
pamiątek historycznych. Na rozpisany w 
tym celu konkurs nadesłano 18 prac, z 
których wyróżnionych trzy. Następnie po 
przednie władze miejskie zwróciły się do 
jednego z artystów rzeźbiarzy o wykona 
nie projektu pomnika, którego kompozy 
cja uwzględniłaby pomysły trzech nagro 
dzonych prac. Z« względu jednak na tnt 
ąności finansowe itp. sprawa pomnika pa 
izła w ćdwłoką. 

Oberny magistrat na wnfcw^k wydz. 
budown#6twa powrócił do projektn wy­
stawienia pomnika Kościuszki na Placu 
.Wolności i polecił wydziałowi zająć się 
,tą sprawą. Będzie ogłoszony ponowny 
konkurs, przyczem magistrat stoi na sta 
nowisku, te projekty pierwszego w Łodzi 
pomnika, stawianego Naczelnikowi Naro 
du, muszą posiadać bardzo wysoką War­
tość artystyczną. Warunki konkursu o-
głoszone zostaną po porozumieniu się wy 
działu budownictwa ze sferami artystycz 
nemi. 

Subsydia miejskie. W związku z, urzą 
dzanym tygodniem lotniczym, magistrat 
postanowił wyasygnować na cele lotnict 
wa dla l igi obrony powietrznej państwa 
zł. 25,000 — tytułem jednorazowej sub­
wencji. 

Dla sekefi pracowników biurowych 
przy związku „Praca" uchwalił magistrat 
wyasygnować z funduszów miejskich ty 
tulem zwrotnej pożyczki zł. 15,000 — na 
pomoc doraźną dla bezrobotnych praco 
wników, należących do wspomnianej Cek 
cji . I 

Wreszcie związkowi chrześcijańskie­
mu młodzieży YMCA postanowiono u-
dzielić jednorazowego suhsydjum w ktvo 
cie zł. 3000. 

Wszystkie te uchwały magistratu pod 
legają zatwierdzeniu rady miejskiej. 

• 
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I. 
Finansowanie budowy kanalizacji.—Specjalne podatki 
kanalizacyjne. — Współczynnik śmiertelności nie jest 
obecnie miernikiem zdrowotności miasta. — Magistrat 
nie umie oszacować majątku miasta. — Magistrat uza­
leżnia rozwinięcie polityki terenowej od uregulowania 

sprawy pożyczek miejskich. 
Wydział prasowy magistratu nadsyła nam 

następujące wyjaśnienia, będące odpowiedzią, 
na artykuł „Republiki" p. t. „Kanalizacja i po 

*)';tiltyka terenowa Łodzi". 

Wyjaśnienia te w myśl zasady audiatur et 
altera pars umieszczamy poniżej, aczkolwiek 
pweclwko wielu twierdzeniom magistratu po­
siadamy liczne zastrzelenia. 

Podkreślić nalety i ł magistrat obecny stale 
wygrywa w polemice fałszywy atut, i e prowa­
dzi politykę inwestycyjna, i powiększania ma­
jątku miejscowego w szerszym zakresie, n i ł 
poprzedni magistrat, zapominając, i ł dawny 
magistrat wskutek inflacji niemógł mieć upo­
rządkowanego budżetu i że dziełem poprzed­
niego magistratu jest gmach powszechnego 
szkolnictwa, opieki społecznej i szpitalnictwa, 
których budowanie stanowił wówczas znako­
mitą część budżetu. 

„Nierzeczowy jest zarzut p. K „ autora 
artykułu, że magistrat myśli o sprawie f i ­
nansowania kanalizacji „pod wrażeniem 
chwiOi". Traktując sprawę kanalizacji, ja­
ko pilną i nagłą, magistrat nie może pa­
trzeć na, sposoby jej finansowanie inaczej, 
jak pod kątem sytuacji aktualnej. Być mo 
że, że za pół roku, rok czy dwa miasto o-
trzyma pożyczkę na możliwie dogodnych 
warunkach. Tymczasem jednak sprawa 
nie może pójść w odwlokę i magistrat 
przystąpi do robót własnemi siłami. 

W zakres pojęcia tych „własnych sił" 
nie wchodzą wyłącznie oszczędności bud­
żetowe, jak to błędnie przypuszcza p. K.; 
oszczędności grać tu będą rolę jedynie 
pomocniczą, głównym zaś źródłem finan 
sowem będą specjalne podatki, znajdują­
ce słą dbecnie w toku opracowania. 

Co do podatków myli się autor actyku 
łu, aącbąc, ż* gmina wyposażona jest w 
prawo nakładania podatków i W siłę ce­
lem ich egzekwowania. Gmina jest w za­
kresie podatkowym skrępowana i ograni­
czona ustawę z dn. 11. 8. 23 r. o tymcza-
sowem uregulowaniu podatków komunal­
nych, a przytem brzmienie artykułów tej 
ustawy zmieniane jest często, w sensie 
niekorzystnym dla miast, nawet nie drogą 
nowelizacji, lecz wprost w trybie okólni­
ków i rozporządzeń władz administracyj­
nych. 

Parę słów wspomnieć też należy o 
współczynniku śmiertelności w Łodzi, któ 
rego wysokość ma jakoby przemawiać 
przeciwko-szczególnej nagłości sprawy 
kanalizacyjnej. Istotnie współczynnik ten 
wynosi obecnie 17 na 1000, cyfra ta jed­
nak nie jest miarodajna i za punkt wyjś­
ciowy jakichkolwiek rozważań brana być 
nie może Źe zmniejszyła się obecnie śmicr 
telność, bardzo wysoka w czasie okupacji 
— to jest rzeczą zupełnie zrozumiałą i na 
turalną. Po prywacjach i głodzie okresu 
wojennego pozostały przy życiu tylko jed 
nostki silniejsze i bardziej zahartowane. 
Stąd spadek śmiertelności. Obecny jed­
nak współczynnik jest wielkością zmien­
ną i za wskaźnik poprawiającego się na 
stale stanu zdrowotnego naszego miasta 
uważany być nie może. 

Co sie tyczy zestawienia bilansu czy 
też inwentarza miejskiego (z treści odpo­
wiedniego ustępu artykułu trudno wy­
wnioskować, o co mianowicie autorowi 
chodzi) naler.y podkreślić, że wszelkie re 
alnezestawieaia saajątku i obdKużenia 

miejskiego można czynić dopiero wtedy, 
gdy stosunki walutowe są unormowane. 
Magistrat przystąpił już do opracowania 
takiego zestawienia, a prace tę będą przy 
spieszone ze względu na poczynione mia 
stu propozycje pożyczek inwestycyjnych. 
Jak oględnie należy traktować sprawę 
szacunku różnych objektów majątku miej 
skiego, niech wskaże na to choćby pozy­
cja wybudowanych w okresie dewalua­
cyjnym szkół miejskich, których wartość 
dziś ustalić jest rzeczą bardzo trudną. 

W sprawie polityki terenowej miasta 
niewiele pozostaje do naszych poprzed­
nich uwag do dodania. Magistrat licząc 
się z przeniesieniem dworca kolejowego 
rezerwuje sobie oddawna odpowiednie 
place na Polesiu Widzewskiem. Plac ku­
piony od „Polskiej Nafty" — posiada dla­
tego dużą wartość, że w tym kierunku 
projektowany jest rozwój budowlany mia 
sta. Pozałem trzeba wspomnieć, że na 
Chojnach dokąd niedawno zbudowano li-
nję tramwajową, Magistrat zakupił ogó­
łem 8 morgów gruntu; w Urzędzie Ziem­
skim znajduje się sprawa związana z kup­
nem przez miasto osady młynarskiej Ję­
drzejów; prowadzone., są pertraktacje w 
sprawie nabycia szeregu placów drobniej 
szych, posiadających z różnych względów 
poważną wartość i znaczenie. Politykę te 
renową w szerszym zakresie władze miej 
skie rozwinąć będą mogły dopiero wtedy, 
gdy sprawa pożyczek miejskich na te ce­
le zostanie uregulowana. W każdym bądź 
razie magistrat obecny politykę tę pro­
wadzi w .daleko szerszym zakresie, niż 
poprzednie władze komunalne. 

Dyskusja nad projektem p. M. Kern-
heuma — stwierdzamy to ponownie — 
przeprowadzona w swoim czasie była i je 
dynie b. poważny wzgląd na ewentual­
ność zatamowania całego ruchu na ul. Ki 
lińskiego zmusił magistrat do odrzucenia 
tego projektu. Hale targowe istotnie bar­
dzo by v> w l rdzi przydały. Ale hale tar 
gowe — bez kanalizacji i wodociągów — 
stałyby się dla ludności przedewszyst-
kiem rozsadnikiem chorób, nie zaś czyn­
nikiem, zwalczającym drożyznę. Projekt 
budowy hal targowych, jak i wiele innych 
myśli, rzucanych przez p. K „ jest w zasa­
dzie zupełnie słuszny, niestety w chwili o-
becnej — niewykonalny. 

TEATR MIEJSKI. 
Dzisiaj w niedzielę popołudniu „Gałg* 

nek'\ grany ciągle z niesłabnącem p o W " 
dzeniem. Wieczorem poraź trzeci „ P o c i 
łunek" Tristan Bernarda, który budzi na 
widowni pogodny i wesoły nastrój szere­
giem ^doskonałych dowcipów i pomysł0 

wych sytuacji. 
Wielkie zainteresowanie 1 sympatj? 

budii osoba handlarza win granego z tot 
machem przez p . Komornickiego, który 
zdebywa serce margrabiny o najbłękit' 
niejszej krwi, reprezentowaną subtelno* 
cią. Inteligentna reżyserja p . Nowaków 
sicego i wykwintne świetnie przez p . ^ u 

dewicza obmyślone tło salonu pałacowe 
go zapewniają sztuce tej powodzenie. 

Z TEATRU NIEMIECKIEGO. 
Dziś po poł, poraź ostatni „Minna vofl 

Barnhelm", wieczorem „Der keusche La 
beman" komedja w 3 aktach, 

DZISIEJSZY KONCERT POPOŁUDNI^ 
WY. 

Dziś w niedzielę o godz. 4 po poł. °~ 
będzie się koncert popołudniowy p o ś w i S 
eony uczczeniu 75-ej rocznicy zgonu Cho 
pina. Koncert ten poprzedzi konferencja 
literacka o życiu i dziełach Chopina, ki° 
rą wygłosi znany literat i publicysta P' 
Cezary Jellenta, Solistami koncertu h?" 
dą primadonna opery warszawskiej' M* 
tylda Polińska Lewicka, która czarowa6 

nas będzie swym fenomenalnym głose* 
w wykonaniu całego szeregu pieśni Ch? 
pina, znakomity pianista dyr. Henry* 
Melcer wykona utwory fortepianów* 
Chopina, oraz świetny skrzyriek Stan1" 
sław Frydberg, którego udało się w osta* 
niej chwili pozyskać do współudziału ^ 
dzisiejszym koncercie, odegra nokturny 
Chopina. Akompanjować będzie dyr. T* 
odor Ryder. Będzie to zaiste koncert 
monstre w całym tego słowa znaczeń"1' 
to też nic dziwnego że wywołał on zńa c Z 

ne zainteresowanie śród najszerszych si«* 
naszego miasta, 

NAJBLIŻSZE KONCERTY ŁÓDZKIEJ 
ORKIESTRY FILHARMONICZNEJ. 
W niedzielę dn. 12 bm. o godz. 12 

poł, I Poranek symfoniczny (Ludowy) V°r 
dyr. Bron, Szulca, W bogatym programy 
poświęconym wyłącznie twórczości P ° ' 
skiej, podkreślić należy piękną „ S l U ' 
Polską" Stojowskiego. Zarząd ŁOF, W 
ca się tą drogą do dyrekcji szkół łódzkie * 
z prośbą o propagandę wśród sweh WY 
chowańców idei poranków symfonie ' 
nych ŁOF., mających tak doniosłe zna­
czenie dla sprawy szerzenia kultury i n 

zycznej śród młodzieży szkolnej. 

1 
Piotrkowska 114, Tel. 28-63. 
Nadszedł świeży transport angielskich ma-

terjałow Sportex. m 

Ceny zniżone. Ceny zniżone. 
7610 Sifl 

| 8 B 
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wuj P o g r ą * e n f . w S^hoklm smutku zawiadamiamy wszystkich krewnych, przyjaciół 1 znajomych, że mój drogi mąż, nasz kochany ojciec, stryj, 

by ł y w łaśc i c i e l z a k ł a d u w y r o b ó w s t a l o w y c h . 
PO krótkich, lecz ciężkich cierpieniach zasnął w Bogu dn. 11 b. m. o godz. 4-ei po pot., przeżywszy lat 74. 

Eksportacja drogich nam zwłok z domu żałoby przy ul. Wólczańskiej Jfo 139 nastąpi dnia 14 b. m. o (rodzinie 
cmentarz ewanglellckl 

llltll UlllMlIUlU! MllHHl iiiskmtl. 
Policja skonfiskowała zapas blankietów, książeczek, wojskowych, 

stemple i fałszywe pokwitowania komisariatu rządu. 
Od dłuższego już czasu władze śled-

^ e policyjne w Łodzi stwierdziły, iż na 
*renie Łodzi działa szajka fałszerzy ksią 
e , C 2 ek wojskowych, która rozwija oży-

^ n a działalność zwłaszcza w okresie 
Poboru. 
: bladze śledcze roztoczyły wówczas 
^8lą obserwację nad podejrzanemi oso-
l^ościami, lecz fałszerzy nie zdołano po 

^aio energicznych usiłowań w tym kie­
ł k u zdemaskować. 
^ A N T U R A W C U K I E R N I P I Ą T K Ó W 

S K I E G O . 
^ w dniu 7 października w cukierni Piąt 
Jaskiego (Plac Wolności) wywiązała się 
. ] r a kłótnia między siedzącemi iam przy 

M toliku: Herszem Seidenstatem, 
K, 0szkiem Bermanem, Konstantym 

^pskim i Józefem Jarosławskim, 
.ponieważ kłótnia ta przerodziła się w 

«ę, awanturników aresztowano i °d-
°w»dzono do komfsarjatu policji, jako 
^ych naruszenia spokoju publicznego. 
Ponieważ aresztowani plątali się w ze 

j *niach co do przyczyn kłótni, a świa-
0 . k e l n e r tej cukierni zeznał, iż darli 

Jakieś papiery i I.witarjuaze, zarządzo 
}&

 0s°bistą rewizję aresztowanych i ta da 
^spodziewane wyniki. 

^ r *y aresztowanych znaleziono bloki 
fobietach których znajdowały się 

stemdel „Komisarjat Rządu na m. Łódź" 
oraz podpisy osób, kwitujących z odbioru 
jakichś dokumentów. 

Ponieważ pomiędzy aresztowanemi 
znajdował się równieżSeidenstat co do 
którego istniały podejrzenia iż zajmuje się. 
on fałszowaniem dokumentów wojsko­
wych, zarządzono doprowadzenie jedne 
go z osobników, których podpisy figuro­
wały na grzbiecie owego bloku, niejakie 
go Moszka Srokę. 

P O N I T C E D O K Ł Ę B K A . 
Dalsze śledztwo ustaliło iż aresztowa 

ni wraz z niejakim Norbertem Migielsklm 
stanowili zorganizowaną szajkę fałszerzy 
książeczek wojskowych. 

Fałszerze posiadali zapas prawdziwych 
książeczek wojskowych, które wypełnia 
li odpowiednio i zaopatrywali fałszywe-
mi pieczęciami i podpisami. 

Przy Sroce, który był poborowym rocz 
nika 1903, znaleziono również książeczkę 
wojskową zaopatrzoną w fałszywy pod­
pis pułk. Lesieckłego i fałszywe pieczęcie 
P.K.U. 

W czasie rewizji w mieszkaniu aresz­
towanych znalezioną, ręczną drukarkę 
dziecinną w której wszystkie litery z wy 
jątkiem tych, które tworzyły słowo korni 
sarjat Rządu na m. Łódź były nieużywa­
ne. 

W E R B U N E K „ K L I J E N T Ó W " . 

Część szajki operowała stale przed 
P.K.U., gdzie nagabywała poborowych 
rocznika 1903 proponując im wyrobienie 
książeczek wojskowych, zwalniających 
od służby wojskowej. 

Za „usługę" tę pobierano 100 złotych 
przyczem fałszerze chcąc utwierdzić „kii 

jentów" swych w przekonaniu, ie doku 
menty te są prawdziwe, lecz tylko wyro 
bione nielegalną drogą przesyłali je areaz 
towanym do domu za pośrednictwem |ed 
nego z członków szajki, który oświadcza! 
zainteresowanemu że jest urzędnikiem 
komfsarjatu rządu j żądał pokwitowania 
na grzbiecie kwitarjusza zaopatrzonego 
w ów sfałszowany nadpls „Komisarjat 
Rządn na m. Łodzi". 

W ten sposób utwierdzali w klijen* 
tace swych przekonani?, że dpkumenty 
te są prawdziwe. 

śledztwo, prowadzone nader sprężyi 
cie przez urząd śledczy w Łodzi, zatacza 
coraz szersze kręgi. 

Sezon kradzieży minął. 
natomiast wzrastają przestępstwa przeciwko moralności 

W przeciągu miesiąca września stan 
bezpieczeństwa publicznego w Łodzi zna 
cznie się polepszył. 

Nie notowano wyp* dków napadów ra 
bunkowych j zabójstw,, oraz zmniejszyły 
się kradzieże z włamaniem i kieszonkowe 

Najwięcej przestempstw notowano w 
zakresie zakłócenie spokoju publicznego, 
a mianowicie 284 wypadków, na włóczeń 
gostwie schwytano 91 .osób w tem więk­
szość mężczyzn, w 34 wypadkach tra­
fiano na ślady puszczania w obieg fał­
szywych banknotów. 

Stręczeń do nierządu zameldowano 3, 
a ogółem przestępstw przeciwko moral­
ności było w okresie sprawozdawczym 
12, spędzenia głodu 5, kradzieże z wła­
maniem 38, kolejowych kradzieży 2, kie­
szonkowych 50, innego rodzaju kradzieży 

253, z czego 132 wykryto f aresztowano 
29 mężczyzn, 16 kobiet i 9 nieletnich. 

Oszustw notowano 24, z czego 22 wy. 
kryto i aresztowano w 183 wypadkach, 
zaś najwięcej było przekroczeń przepi­
sów sanitarno - administracyjnych 649, 
oraz przekroczeń przepisów handlowo-
administracyjnych 403. 

Za opilstwo pociągnięto do odpowie, 
dzialności 287 osób, za przywłaszczenie 
44 osoby, 7 osób uchylało się od woj­
ska, a różnych wypadków było 1160. 

Ogółem we wrześniu aresztowano 804 
osoby, w tem 219 kobiet, oraz 50 nie­
letnich. 

Podczas walki z przestępcami jeden 
policjant został raniony, oraz 2-ch prze­
stępców, b. 

* * * A D J T J S Z ~ A W E R C Z E N K O . 

II TOdÓI W Mi 
£od°bahi**Ska tnenażerja bardzo roi się 

oświaczyłem memu przyja-
t"*y następnym spotkaniu. —• 

* t 0 W a d z \ P i e ^ > & n d z i s ł & i z n o w u t a m 2 4 

<tośw! a^ a l- Odrazu wyczułem w panu 
m y| ^zonego zoologa. Dobrze, chodź-

' t a r v ^ m e n a t e r J i spotkaliśmy wszystkich 
i C ? ° w i e k a Z n £ i ° r a y c h : dostawcę uciech 

^ r e s a J L - i.0rX "niósł siebie za włof* 
% B a f^iapina, 

^ C h widzS n ° W i g o ś c i e r ó w n i e ż . k*« 
* Snń4 ^ P ° r a z Pierwszy w życiu. 
r^yJaciel1 2 p a r } — "ekł do mnie mój \»;

0strzy** w i dz j pan tego jegomościa 
J y ^ d T ^ , bródką i niegoloną twarzą? 
Cc,*yć J . ' a*gdyby do pięciu nie umiał 
3 ^ s t o i e w S ^ * ° j e s t W l e , k i P s V c h o -0 v i ek ie^ k l w Porównaniu z tym 

Nie p u a r * e m ? 
c z ł owiek mą bardzo dzi-

^ c J } a n o ^ c i e 7 . 
S k a j ^ *ak« \ 6 W ł 6 « y s i « PO « ^ « c i e . 
S ^ m y i i a n y c h P*r- J e ż e l i s P o t k a 

7 l , d ł «*szv , l ? ą i P* r k « c h o d z i » 

— Olgo Petrowna — ja bez pani żyć 
nie mogę, poprostu warjuję, nie wiem co 
się ze mną dzieje, ja poprostu... 

Wtedy nasz „psycholog" przerywa im 
rozmowę temi słowami: 

— Przepraszam bardzo, czy mogę pa­
na na chwileczkę poprosić?.. 

— Czego pan sobie życzy? — pyta 
zdziwiony kochanek i opuszcza na chwi­
lę swą donnę. 

— „Psycholog" nachyla mu się do u 
cha i szepcze trzy słowa; Tylko trzy 
słowa! 

— Jakie trzy słowa?,. 
—- Robi groźną minę i powiada: „Li­

ra albo w mordę!" Kochanek zastanawia 
się: jeżeli mu nie dam — wybuchnie skan 
dal i zostanie spoliczkowany wobec uko­
chanej. Lepiej więc uprzejmie się uśmie­
chnąć wręczyć lira nieznajomemu, nibyto 
jako pożyczkę — i wszystko będzie w 
porządku. 

Wyjmuje z kieszeni pieniądz i wręcza 
nieznajomemu. 

Kto to był ten pan? — pyta potem 
ukochana 

— Ten pan? — odpowiada kochanek 
^•.To mój dawny przyjaciel. Okropnie 
zmarniał... Żona mu zachorowała ł pro­
sił o potyczkę... Wzruszył mnie do łez... 
Musiałem mu pożyczyć... 

— Ach, jakiś ty dobry!.,, — szepcze 
atu kochanka, tuląc się do jego ramienia. 

I wszyscy są zadowoleni. 
A „psycholog"' w dalszym ciągu szuy 

ka zakochane pary na ulicy i powtarza 
sakramentalnie: „Lira albo w mordę"!,.. 

Spojrzałem w twarz „psychologa". 
Odrazu poznać, że ten człowiek bfł 

ludzi po twarzy, aie nie trudno odgady­
wać, że jego również bili. 

— Następny egzemplarz — zwrócił 

się do mnie mój przyjaciel tonem stróża, 
pilnującego klatki ze zwierzętami — to 
zupełnie inny typ szantażysty. Zanim je 
dnak opowiem panu ó jego kawałach, 
przeczytaj pan ten Ust, który niedawno 
Otrzymałem. 

Wyjął z kieszeni list następującej tre­
ści: 

„Pisze do pana kobieta, której pan 
nie zna, ale która zakochała się w pa­
nu do utraty przytomności: Co pan ze 
mnie uczynił?... Jestem młoda i piękna, 
mam niezliczoną Ilość adoratorów, od 
czasu jednak gdy pana poznałam — ca­
ły świat przestał dla mnie istnieć! Ko­
niecznie muszę pana zobaczyć! Będę ju­
tro w restauracji „Słoń". Czekaj pan na 
mnie przy stoliku z butelką „Cordon-
rer". 

Lola N." 
— Jaki pan szczęśliwy! — westchną­

łem — kobiety szaleją za panem... 
— Słuchaj pan dalej... — ciągnął mój 

przyjaciel — siedziałem dwie godziny w 
restauracji i wypiłem .trzy flaszki „Cor-

on-rer u . 
— Prawdopodobnie mąż stanął jej na 

przeszkodzie — Starałem się go pocie­
szyć. 

— Jaki tam mąż... Potem dowiedzia­
łem się, że ten Ust nie pisała żadna Lola, 
tylko właśnie ten jegomość, który tu sie­
dzi!... 

— Nie rozumiem.., 
— On jest właścicielem restauracji 

„Słoń"... Co mu to szkodzi, że wypiłem 
trzy flaszki „Cordon-ver'u ... Wysyłał 
tysiące takich listów dziennie... Restau­
racja jego była cały dzień przepełniona!... 

. — W każdym razie dali panu Iluzję 
szczęścia — a to bardzo wiele znaczy... 

— Opowiem panu jeszcze jedna biito-

rję o tym panu, który kkłada w tej chwi-
li palta. Ten jegomość jest teraz bardzo 
bogaty, dorobił się majątku na walutach 
zagranicznych, a wszystko dzięki zwy­
cięskiej konkurencji z 25 kotami. 

— Z kotami? — 
— Tak... On miał ciotkę, która ubó-

stwała koty... Cały dzień się modliła f 
pielęgnowała te miłe zwierzątka... Oka­
zało się potem że cały swój majątek za­
pisała nawet kotom... a jemu nic. Roz­
gniewało go to okropnie i postanowił zero 
ścić się. W tym celu wziął gruby kij, 
wszedł do pokoju, gdzie siedziały koty, 
przejrzał się a potem począł walić koty 
po gabinecie grubym, sękatym kijem... 
Koty oczywiście rozbiegły się na wszy­
stkie strony... Proceder ten powtarzał 

codziennie w ciągu dwóch miesięcy.,. 
Gdy tylko ciotka wychodziła do kościoła 
natychmiast wstępował do pokoju, gdzie 
mieszkały koty, przejrzał się 1 walił ki­
jem biedne zwierzęta, które pierzchały 
w popłochu... I oto pewnego dnia, gdy 
koty już były należycie Wytresowane, 
przyszedł do swej ciotki 1 powiada: 

— Wie ciocia... Mnie ciocię żal... Cio­
cia jest taka pobożna i ciocia tak lubi 
koty... a w nich pokutuje jakiś zły duch. 

— Kłamiesz!... — wrzasnęła ziryto­
wana ciotka- — Krzywdzisz biedne zwie 
rzątka.... Skąd do nich złe duchy? 

— Niech doda pójdzie ze mną, ta 
zobaczymy! 

Weszli do pokoju i gdy tylko się prze. 
żegnał — wytresowane koty rozbiegły 
się po wszystkich kątach. 

Oczywiście nazajutrz ciotka wypędzi­
ła wszystkie koty z mieszkania i cały 
swój majątek zapisała spostrzegawczemu 
kuzynowi, który wykrył złe duchy w ko­
tach. Tłum. B. F. 
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Zarzuca związkom zawodowym brak ekonomicznego sąd handlowy ogiosii upadłość jednej 
wyrobienia. - Stosunek przemysłowca do robotnika ^ t S ^ * 
nie może być wynikiem nastrojów. — Pogróżki mc me 

Upadłość ogłoszona została na wnio 
wskórają. — Strejk i lokaut nieszczęściem dla kraju, sek adw. Abramskiego, reprezentując 
Spełnienie żądań zależne od zmiany warunków produkcji *> " e r ca wierzycieli 

Wiadomości gospodarcze. 
NOWA USTAWA WEKSLOWA I C# 

KOWA. 

Wobec zajęcia przez przemysłowców 
negatywnego stanowiska, w stosunku do 
żądań robotników, stanowiska, które nie 
zostało przez związki przemysłowe, w 
formie oficjalnego komunikatu wyjaśnio­
ne, zwróciliśmy się do jednego z najbar­
dziej wybitnych przedstawicieli przemy­
słu, z prośbą o sprecyzowanie stano­
wiska. 

Przemysłowiec ów rozpoczął swą roz­
mowę od polemiki z oświadczeniem p. 
Kazimierczaka, które ukazało się w 
„Republice". 

— Związki zawodowe pragną, aby 
przemysł szedł ściśle za postępem za­
chodnio - europejskim. Kto jednak co­
kolwiek tylko czy to z literatury, czy też 
doświadczenia zna działalność związków 
zawodowych na Zachodzie, ten musi przy 
znać, iż taktyka i działalność związków 
zawodowych w Polsce, jest zupełnie od 
mienna. Odmienni! niestety na nieko­
rzyść. 

Aby tego udowodnić nie trzeba się ucie 
kać do dalekiej przeszłości, akj wystar 
czy powołać się na wypadki z dnia 
„wczorajszego". Ze sprawozdania obrad 
związków zawodowych okazuje się, iż 
nie starały się one zanalizować przy 
czyn obecnej drożyzny, ani też wskazać 
środków, kłóreby zmierzały do ich usu­
nięcia. 

Przed członkami stwierdza się wyłą­
cznie, że jest drożyzna i wskazuje się na 
konieczność wystawienia żądań , Nie 
mówi się natomiast nic o wpływie jaki re 
alizacja tych żądań wywrze na nasz sy 
stem gospodarczy oraz o skutkach, jakie 
pośrednio wynikną stąd, dla robotnika 
Charakterystycznym przypadkiem jest 
sprawozdanie z obrad, na których refe­
rentka, stwierdzając wzrost drożyzny, 
wyzyskała tę sposobność do „napiętno­
wania przemysłowców", -wiadczy to 
tylko o zupełnym braku zrozumienia 
związku przyczynowego najbardziej pry­
mitywnych przejawów gospodarczych. 
Związki zawodowe absolutnie nie zasta­
nawiają się nad przyczynami obecnego po 
łożenia gospodarczego i ukrywają istotne 
przyczyny drożyzny. Rzucane są cyfry, 
które mają tylko charakter „dyplomatycz 
ny", tak aby postawione żądania mogły 
być obniżone. Nłoszczerość zatem — mó­
wił przemysłowiec — leży wyłącznie po 
stronie robotników, gdy* oni a nie prze 
mysł, stawiają żądania. 

Wiązanie sprawy niedostatecznych u-
rządzeń hygienścznych, ze sprawą pod 
wyżki jest moim zdaniem pozbawione ja­
kiegokolwiek związku przyczynowego 
mówił przemysłowiec. 

Żądanie od przemysłowców zmian na­
strojów 1 uzależnienie od tego przeprowa 
dzenie reorganizacji pracy najdowodniej 
świadczy o tem, iż związki zawodowe nie 
zdają sobie sprawy z roli, do jakiej są po 
wołane ł jaką odgrywają związki zachod­
nio-europejskie. Gdyby przemysłowiec 
miał kierować sie. nastrojami, toby może 
'rzadko kiedy przychodziło do dyskusji ; 
robotnikami. Zresztą — mówił przemy 
isłowiec — od nastrojów do przekonań po 
litycznych to krok niewielki. Na takich 
zaś zasadach nie można żadną miarą opie 
rać i rozwiązywać skomplikowanego za­
gadnienia pracy. 

Przytaczane słowa p. Rumpla napew 
no nie były wypowiedziane teraz, lecz w 
okresie inflacyjnym; dlaczego więc powo 
łuje się na ais p. Kaźmierczak? 

Wreszcie co do pogróżek — mówił| 
nasz przemysłowiec — to sprawy ekono­
miczne nigdy nie mogły być przy takich | 
argumentach racjonalnie załatwiane 
Zresztą do wszelkich pogróżek przemysł | 
odnosi się spokojnie i ich się nie przerazi. 

Twierdzenie, iż przemysł nie pójdzie] 
lokaut jest słuszne. Zarówno strejk, na 

jak i lokaut jest nieszczęściem dla kraju 
Cierpią na tem: 

ZALICZKI W OBCYCH WALUTACH I 
WEKSLACH NA PODATEK MAJĄTK. 

Warsz. kor. „Republiki" telefonuje: 
Ministerstwo skarbu zarządziło, aby 

wstrzymać narazie pobór 2-ej raty od tych 
płatników podatku majątkowego, którzy 
uiścili dobrowolnie zaliczki na poczet te­
go podatku w obcych walutach i weks­
lach, oile dotrzymali oni przyjętych wo-

1) fabrykant, w którego interesie jest b e c skarbu zobowiązań przy wpłacie 1-ej 
praca, a nie postój, 

. 2) robotnik, który pozbawiony jest 
przez ten czas środków do życia, 

3) kraj — każde bowiem bezrobocie 
podcina bilans gospodarczy. 

Szafowanie lekkomyślnie lokautem po 
dobnie jak tq czynią często robotnicy 
strejkując — przynosi szkody ogółowi, 
Gdyby robotnik obliczył bilans swoich 

r a t y , t j . w y k u p i l i 

w e k s l e . 
w terminie złożone 

PODATEK OD OBROTU DOMÓW EKS 
PEDYCYJNYCH. 

Warsz. kot. „Republiki" telefonuje:: 
Ponieważ niektóre przedsiębiorstwa 

przewozowe i ekspedycyjne przy udziela 
niu władzom skarbowym danych o odbie 

fS i r , ,*^^?tvt*^ J^**?*^?^^^:-?>??:,łS^-r^ĄI*,JŁ*»^!»*'ittBęsz^^cii^^cli i clonych towa­
rach, odmawiają często podania adresu o-
sób, nadających, względnie odbierających 

ko uzyskane korzyści' kompensowały po­
niesione straty 

Kończąc na tem część polemiczną towary, bądź ąodają fałszywe lub nieścis 
swej rozmowy wywodził dalej przedsta- } e n a z w i , s k a , imiona i adresy, min. skarbu 
wiciel przemysłu. wyjaśniło, iż: 

— Nie ulega wątpliwości, iż drożej pro 

Warsz. kor. „Republiki" telefonuje: 
Na mocy udzielonych prezydentov' 

Rzplitej pełnomocnictw skarbowych, »<' 
dzie wydana ustawa wekslowa i czekan* 
Ustawa czekowa oparta jest na no* 0 ' 
czesnych wzorach francuskich i szwajca 
skich. Zaznaczyć należy, że Rosja us<8 

wy czekowej nie miała. 
Ustawa wekslowa oparta będzie 

najbardziej nowoczesnych doświad c z e' 
niach różnych państw. Obie ustawy j " ' 
jednostajne dla całego państwa — z n*| f f 

micie ułatwią operację czekowe i wekj 
we zwłaszcza w obrocie między dzieW' 
mi Rzeczypospolitej, w których dotąd P 
nują różne rozporządzenia i zwyc*3' 
handlowe. 

WYPUSZCZENIE BILETÓW SKARB0" 
WYCH. 

Warsz. kor. handlowy „Republiki ^ 
lefonuje: , . 

Zgodnie z rozporządzeniem P r eJ}^^ 
la Rzplitej, ogłoszonem w Nr. 88 „W 
nika Ustaw" z dn. 9 bm. wypuszczona 
stanie w dn, 1 listopada rb, pierwsza s 
rja biletów skarbowych na ogólną iV^L 
15 miljn. zł. Bilety te w odcinkach P°. ^ 
i 100 zł, będą oprocentowane w stosu0 . 
8 proc. rocznie. Odsetki będą zgóry P, 0 

ne, termin zaś płatności biletów s y * ^ 
wych I serji wyznaczony został na o*1 

1 lutego 1925 r. b 

Sprzedaż serji I biletów skarbowy 
odbywać się będzie w oddziałach 

iii gospodarstwa krajowego oraz w in 1 1 ' i, 
.1 instytucjach państwowych, publicz 0 '^ 

dukujemy od zagranicy. Statystyka do­
wodnie wykazuje iż wywóz się zmniejszył 
podczas gdy przywóz się zwiększył, aby 
pokryć zapotrzebowanie rynku. Oozywis-
tem jest, iż trwanie tego stanu jest jedno-
znacznem z dalszem podcinaniem postaw 
naszej produkcji. 

O tem należy wyczerpująco mówić. 
Twierdzenia o gorszym słanie technicz 

nym naszego przemysłu są w znakomitej 
większości oparte na nieznajomości. Bo­
wiem do wojny Łódź ciągle inwestowała, 

Władze skarbowe winny jaknajściślej 
badać księgi i zapisy wszelkich przedsię­
biorstw' w związku z wymiarem podatku 
przemysłowego i stosować bezwzględnie 
przepisy karne w wypadkach niedopusz-
czeia do tych czynności urzędników dele 
gowanych. 

W razie niemożności ustalenia na pod 
stawie ksiąg i zapisków przedsiębiorstw 
przewozowych i ekspedycyjnych nazwisk 
i adresów rzeczywistych właścicieli towa­
rów wysyłanych i odbieranych, cała su­
ma wartości tych towarów winna być do 

a po wojnie nie skonstruowano żadnej no ^ d o o b r o h | . p r z c d s U 5 b ł o r s t w p r a e w t ) 

wej zasadniczej maszyny włókienniczej.. 
Może być mowa o pewnych uchybieniach 
echnicznych, ale nie o zasadniczych. 

zowych i ekspedycyjnych. 

Przyczyny drogiej produkcji niejedno­
krotnie wyczerpująco omawiała ..Repu­
blika". 

Są to więc: 

NOWE ROZPORZĄDZENIE O ODSET 
KACH PRAWNYCH 

Warsz. kor. handlowy „Republiki" te 
lefonuje: 

Ogłoszone w Nr. 79 „Dziennika U 
1) wysokie koszty produkcji, wskutek staw" z dn. 27 sierpnia rb. rozporządzę 

małej wydajności pracy oraz niedoprowa nie prezydenta o odsetkach prawnych 
dzenią organizacji do najwyższych wyżyn przewidywało, że odsetki prawne w wy 

2) drogi kredyt, pochodzący wskutek JgJjJ** 2 4 P r o c . r o c z n i c b « o n e będą od 
abstynencji nie mającego do nas zaufania 
kapitału zagraniczn. jakoteż braku zmys 
łu oraz organizacji dla krzewienia ośz 
czędności, 

brotu. 

wejścia w życie rozporządzenia tj. 
od dnia 9 września rb. Niektóre sądy pod 
wyższone odsetki zasądzają za czas po 
przedzający datę 9 września. 

By uniknąć na przyszłość takiej nieod 
„_| powiadającej intencjom prawodawcy wy 

3] nadmierne obciążenie podatkowe o-| T O z p o r z ą d z c n i a f _ ministerstwo 
skarbu opracowało projekt nowego tek 

4) obciążenie produkcji z tytułu świad s t u rozporządzenia prezydenta o odset 
czeó o charakterze społecznym, którym kach prawnych z wyraźnem zaznaczę 
przemysł się nie przeciwstawia, ale wsku niem, że podwyższone odsetki przypada 
tek których Polska znajduje się w gor- >«< » c * « °d 9 września rb. 
szem położeniu, aniżeli inne kraje. 

Pozatem wysokie koszty pośrednictwa 
sprawiają, iż różnica między cenami ma-
terjałów. a gotowymi wyrobami jest o 
gromna (skóra — buty, tkanina — ubra-| g 
nie, mąka — chleb); był nawet moment, 
kiedy żyto w Czechosłowacji było droż­
sze, aniżeli w Polsce, jednocześnie chleb 
czeski był tańszy od polskiego. 

Znaczenia tych wszystkich czynników 
robotnicy nie doceniają i stawiają żądania 
których przemysł nie jest w stanie wypeł 
nić. Traktują te sprawy tak lekko, podob 
nie jak nie dbają o instytucje robotnicze 
(kasa chorych) któremi rządzą, ale wygra 
wają tam przedewszystkiem interesy par­
tyjne. 

Oto byłoby po krotce ujęte nasze sta­
nowisko — mówił przemysłowiec, koń­
cząc swą rozmowę. F 

Wreszcie nowe rozporządzenie wyraź 
nie stanowi, że niema zastosowania w od 
niesieniu, do podlegających moratorium 
długów hipotecznych. 

prywatnych, upoważnionych 
przez ministra 6 k a r b u . 

Bilety s k a r b o w e b ę d ą — j a k to 'W1 \ 
n o s i l i ś m y — p r z e z n a c z o n e w ' p i e r W S ^ , 
r z ę d z i e n a w y k u p b o n ó w z ł o t y c h , P?^ 
t e m b ę d ą d o b r ą k r ó t k o t e r m i n o w ą l o l c ' \ 
k a p i t a ł u d l a p o s i a d a c z y d r o b n y c h fl8* 
o s z c z ę d n o ś c i . 

TEL. 13-15. 

C E N N I K. 
Biurko żal. duże 
Biurko żal. średnie 
Biurko żal. jednoszafkowe 
Biurko płask. podw. 
Biurko płask, duże pojed. 
Biurko płask, średnie 
Biurko płask, jednosz. 
Stoły biur, ozdobne 
Stoły z 2 szy bram i 
Szafki żal. pojed. z 27 przędz. 
Szafki żal. potr. z 50 przędz. 
Stoliki pod maszynę jednosz. 
Stoliki okrągłe 
Fotele 

282Ć 
226 

192.6 
180 
-166 
130 

165 
342.6 
76 
77 
39 

jtówM Przy całkowitym regulowaniu go 
15 proc. rabatu. 

Wymienione artykuły, są równie* P° 
powyższych cenach do nabycia w fif"1 

A. I. OstrowsKi 
P i o t r k o w s k a 6 6 . 

l I r n ł f c Żądajcie WSZĘDZIE 

HERBATY i KAKAO 
znanej firmy 

JAPOŃCZYK" 
B « > r e « w t a . t a . UH i . k . M e t 

Leon Praga i S-ka, Łódź 
S t a t l t w i m 25, t e l . 22-53 



„K, c P u n i , : H A ' 

Bilansy ••złote* 
Rozporządzenie o bilansowaniu w zło-

tych -
składowych reguluje sprawę wiel­

KA oraz określeniu w złotych kapita 
nakładowych reguluje sprawę, wie1 

eśo znaczenia dla przemysłu. Płery 
y bilans złotowy ustali istotny stan ma-

Wkowy przedsiębiorstw, który dotych­
czas 

być 
w epoce bilansów markowych mógł 
znanym jedynie szczupłej garstce, 

^femniczonych. Wywrze to wpływ nie 
TOuwie na stosunki kredytowe prze­

mysłu oraz na dalsze lokaty w przemyśle 
'>rywatnym oszczędności i kapitałów, 
0 r a * stanowić będzie podstawę do obli-
^nia wartości tej,części majątku naro-

v'eŹ<>. Słowem, znaczenie ekonomicz-
''^gadnienła 1 sposób jego rozwiązania 
okracza granicę prywatnego interesu 
^czególnych przedsiębiorstw. 

Niestety, nie wszystkie zawarte w 
i lP*rządzeniu normy prawne, określa-
^ e sposób przeliczania n a złote akty-

i pasywów, można uznać za słusz-
tte' Niektóre z nich zalecają sposoby 
?ftekczauia, nie odpowiadające stosun-
y m rzeczywistości, inne poświęcają cel 
Któwny (ujawnienie i utrwalenie prawdy 
* bilansach) dla celów ubocznych, n p . 
łątkowych. 

To t e ż centralny związek przemysłu, 
Wrnictwa, handlu i finansów, biorąc pod 
tt**Ję, i i interes publiczny wymaga za 
^°oi*zenla ekonomicznie ujemnym s k u t 

tego rodzaju postanowień głosił wo-
^.reądn następujące. postulaty: 

Kryterjum wartości rynkowej w sto 
^ k u do przedmiotów majątkowych, n i e 
l>l***aaczonych d o zbytu, należy uznać 

Zupe łn ie niewłaściwe, skutkiem c z e 

*? 8 3 us t . 2 r o z p . z dnia 1. 7. 1924, wi 
^ być .kreślony. 

2- Szacunki ustalone przez komisje 
* ^ 6 d z k k , które były skrępowane w 

działalności przez instrukcje mini-
|T*twa przemysłu i handlu, określa-

P a r y t e t rwai|ut; przedwojennych d ° 

^ i polskiej w sposób nie odpowiają-
7 oczywistości, są zupełnie bez w a r -

Tym komisjom należy pozosta-
/ 7 całkowitą swobodę szacunku oraz 
JFĴ ć, i e za kryterjum pr*y caynnoś-

- M B U I ^ d l współ" 
koszty, budowy. 

3- Należy ustalić pojęcie ceny naby 
* mianowicie uznać, że są to rzeczy 

^ e koszty nabycia bez względu na 
' >° S ob ich zaksięgowania. 

*• Należy uznać, ż e dla celów z ł o t o 

s t * j» ° bilansu otwarcia j es t miarodajny 
E t y c z n y aktywów i pasywów i, że 

^ "dem tego, mogą być wprowadzone 
*ktywów bilansu również aktywa 

j ^ S g o w e nieistniejące (np. umorzone 
telT" J a c h u n e k kosztów produkcji), je-

*ylko istnieją one w rzeczywistości. 
Niewłaściwym j es t sposób przeli 

n»a wpłaconych kapitałów zakłado-
8 U h U > ł e * u « kursów z dat zamknięcia 
feORJ"yP«ii, gdyż daje w rezultacie tyl-
^ęsć ą

 d z i o s i l < t ^ , u b i c d n H
 dwudziestą 

^ ^ P ł a t istotnie dokonanych. 
b*vrv W ! a * y n * k**"*8* zasobowy przy 

ych emisjach należy zezwolić, uwa-
^ ^ * ^ « « Ś ć składową kapitałów za 

s l a J ą c N a d W y Ż k s kapitału własnego, pozo 
"°nv h ^ u ^ Poryciu rzeczywiście wpła 
W e g ^ . "Miałów zakładowego, zasóbo 

1 an»ortyzacyjnego, należy pozo­

stawić' do dyspozycji walnego zgroma­
dzenia. 

8. Zasadę dopłaty przy podatku do­
chodowym i dzielenia płatników tego 
podatku na kategorje według odrębnych 
norm podatkowych należy uznać za prze 
ciwne prawu, gdyż ustawa z dnia 11. 1. 
1924 r. o naprawie skarbu i reiormie wa 
lutowej nie nadała rządowi żadnych w 
tym kierunku uprawnień. Przepisy te 
są wadliwe ze względu czysto rzeczo­
wych, żądają bowiem dopłaty podatku 
dochodowego od części dochodu ,już ob­
łożonych podatkiem dochodowym za rok 
podatkowy 1924, t j . proklamują po­
wtórne opodatkowanie. 

>* •»S» tt*. *>r. *$* V>. ffti.tklA.sflufŁltiJPi. 

£y£k Ciniselli 
O s t a t n i e 3 d n i P r o g r a m u NB S . 

przedst. o jednakowym programie, 
g. 4-el p p. c e n y z n i ż o n e . — 

| f ostatni 
występ. 

Dziś LPÓ! 

„MEWU 

GOTÓWK* 
Dolary 5,185 

•SFIRAALIR C Z E K L 

Belffja 24,90 
Holandja 203,35 
Londyn 23,35 — 23,28 
Nowy Jork 5,185 — 5,17 i ćwiartka 
Paryż 27,05 — 27,25 
Praga 15,445 
Szwajcarja 99,80 
Wiedeń 7,325 

• Włochy 22,65 

A K C J E . 

Bank Dyskontowy 5,60 
Bank dla Handlu i Przęm. 1,15 
Bank Pol. Handlowy 2,70 
Bank Spółdzielszy 15.50 
Bank Zarobkowy 6,50 
Bank Handlowy 6,85 
Bank Kredytowy 0,33 
Bank Przem. Lwów 0,40 
Bank Zachodni 2,10 
Bank Zw Ziemian 0,30 
Cerata 0,30 
Kijewski 0,25 
Chodorów 5,40 — 5,35 
Gosławice 2,25 
Cukier 4,05 — 4,10 — 4,05 
Nobel 1,75 — 1,80 

III U R Z Ą D S K A R B O W Y 
podatków i opłat skarbowycli 

W Ł O D Z I . 

Łódź, dnia 11 października 1924 r 

Ogłoszenie. 
III Urząd skarbowy podatków i opłat skarbowych w Łodzi podaje do wiado­

mości publicznej, żc w celu ściągnięcia zaległych podatków skarbowych odbę­
dzie się dnia 15 października o godzini e 10 rano drogą publicznej licytacji sprze­
daż ruchomości należących do: 

1. Psarskiego Józefa, Wólczańska nr. j 10 otomana i szafka 
2. Zylberberg Nusen, Sienkiewicza 74, biurko, tremo, kanapa, zegar, maszyna 

do szycia. 
3. Lando Jakób, Sienkiewicza 70, 30 paczek przędzy różnokolor. 
4. Raszig Ryszard, Sienkiewicza 70, Kasą ogniotrwała, maszyna do pisania. 

$. wTahn i S-ka, Sienkiewicza 58, 2 biu rka, szafa do książek, maszyna do szy­
cia, biurko. ^ - ^ f 
Janowski Ire. Senatorska 25, 25 sztuk materj. 22 p. przędzy 
Frenkel M. Ch. Pusta 6, 4 sztoki materj. białego. 
Krauskopf E. i Brandes H , Senatorska 4-6, szafa, zegar stojący, kredens i 
tremo. j g . ^ \ 2 P T ^ v 
Dutkiewicz i Olsztajn, Pusta 7, 30 pęczków wigonji czarn. i paczka bia­
łej osnowy, ,t l 
Bropp i Szęndclkauf, N. Zarzewska 7, szafa z lustrem, stół 3 krzesła 
Hoffman Szulim, Główna 62, kredens. 
Kuliński Kazimierz, Główna 2, bufet i szafa ' BBItM|u, 
Sieradzki M. Główna 56, 40 kg. mąki pszennej, 50 kg. żyta. 

14. Fajczman Ch., Główna 58, 2 ubrania męskie. 
15. Sznydler Aleksander, Główna 11, 15 sukien damskich, szewiotów, tremo. 

Frajhorn Chil, Główna 61, tremo 
Talar Leopold, Główna 36, biurko szafa do książek, kasa ogniotrw. biurko. 
,,Dzian" Sp. Akc, Kilińskiego 169 szafa do książek. 
Gastfreund J., Kilińskiego 108, 3 s ztuki, towaru 
B-cia Suwalscy, Kilińskiego 207, 2 szafy, otomana, lustro. 
Erstel Adolf, Kilińskiego 111, 20 resztek towaru 
B-cia Pytowscy, Kilińskiego 128, maszyna szpularska 
Neuman J. Kilińskiego T13, 2 szafy, tremo, kredens, otoman 
Zilbersztajn K. Kilińskiego 206. cał kowite urządzenie 2 pokojo. 
Kanc Mendel, Kilińskiego 117, szafą, kanapa, zegar 
Michrowski M., Kilińskiego 113, pianino 
Beker Rajn., Sienkiewicza 71, 2 sz afy i maszyna 

. Frydman J. Sienkiewicza, 50, maszyna do pisania, kasa ognitr., maszyna do 
kopjowania, 3 biurka dębowe, "4 krzesła biurowe, 1 szafa do książek. 
Jakubowicz M. Sienkiewicza 50, 1 szafa do garderoby 

6. 
7. 
8. 

9. 

10. 
11. 
12. 
13. 

16. 
17. 
18. 
19. 

20. 
21. 
22. 
23. 
24. 
25. 
26. 
27 
28 

29. 
30. 
31! 

Kronjenberg G. Sienkiewicza' 66, 1 
Szwander i Pol, Sienkiewicza 105, 1 

winda, 
warsztat melzer. 

Str. 9. 

Cegielski 0,58 
Lilpop 0,72 — 0,71 
Norblin 0,85 — 0,86 
Sole potasowe 4,10 
Zgierz 2,70 
Częstocice 2,30 — 2,1 
Michałów 0,57 
Węgiel 3,95 — 3,90 
Fitzner 5,10 — 5 
Modrzejów 4,85 — 4,60 — 4,75 
Parowozy 0,37 — 0,36 
Rudzki 1,50 — 1,45 
Ursus 2,60 — 2,80 
Zawiercie 32 
Borkowski 1,25 
Haberbusch 5,35 — 5,30 
Wulkan 2,50 
Ostrowieckie 7,60 — 7,80 — 7,75 
Pocisk 2,15 
Starachowice 2,80 — 2,72 — 2,75 
Zieleniewski 9,50 
Żyrardów (II) 17,50 — 18 — 17,81 

//Syndykat roln. 2,15 
Spirytus 2,05 — 2,17 

WIECZORNA POGIEŁDA AKCJOWA. 
Nobel 1,80 
Chodorów 5,50 
Starachowice 2,75 
Ostrowiec 7,75 
Modrzejów 4,75 
Cukier 4,05 
Żyrardów 17,80 — 17,75 
Spirytus 2,72 
Haberbusch 5,30 
Tendencja dla akcji utrzymana, z od­

cieniem nieco słabszym. 

NOTOWANIA ZŁOTEGO. 
Gdańsk 107,03 — 107,5" 
Zurych 100,25 
Nowy Jork 19,25 
Londyn 23,30 
Bukareszt 37,40 
Ryga 102,00 

GIEŁDY ZAGRAI 
Londyn, 11 paftd 

Nowy Jork 4.49.06 
Francja 86,55 i pół t^a«S 
Belgja 93,95 
Włochy 102,75 
Szwajcarja 23,35 i pół 
Holandja 11,46 pięć ós: 
Niemcy 18,800 

. Zurych, 11 pa' 
Holandja 204 
Nowy Jork 521,50 
Londyn, 23,38 
Paryż 26,97 
Medjolan 22,70 
Praga 15,50 
Wiedeń 0,0073 ptęó Ósmych 

Gdańsk, 11 października. 
100 marek rentow. 132,667 — 133,333 
100 złotych polsk. 107,36 — 107,89 
100 dolarów' 556,85 — 559,65 
telegraficzna wypłata na Londyn -• 

25,06 trzy ósmych. 
na Paryż 28,93 — 29,07 
na Nowy Jork 557,85 — 560,65 
na Warszawę 107,03 — 107,57 
na Berlin 132,268 — 132,932 

S A L A F I L H A R M O N J I . 

NACZELNIK URZĘDU: 

(—) Żmigrodzki, 

koncerty wszystkjch stolic 
Europy 

może słuchać każdy u siebie w domu kto kupi aparat odbiorczy 

f a i i o M i " * Paryska, Rzymska, Londyńska, 
\S B B i U y •> Berlińska 11. p. 

W N I K f t Boźusławshi 
Łódf,. Piotrkowska 150. Tel. 29-40. 

Wyłączna sprzedaż aparatów radiotelegraficznych 
ANDRE HAR-Y — PARIS. 

ŚRODA, dnia 15 października o godz. 8 w . 
(I dzień wolnych świąt) 

w y g ł o s i O D C Z Y T 
s ł y n n y ż y d o w s k i f i l o z o f 1 ś w i e t n y ] 

— m ó w c a — 

Sm. CH. ZYTŁOWSKl! 
na temat: 

Duchowa walki żydowskiego narodu o agijsłutii. 
T E Z Y s 

1) Renan o żydowskiej historjl. 
2) Naród jako organizm kulturalnej twór­

czości. ^ , 
3) Fizyczna 1 duchowa walka o egzystencję 

narodu. 
4) Prawodawstwo talmudu. 
5) Idee mesjanlzmu i wiara w cuda. 
6) Chiwi A l Balchl I Reb Sadła Hagoen. 
7) PHozofja Arystotelesa i Reb Jehuda Halewi . 
8) Rarobam, 
9) Alegoriści 1 astrologowie. 

10) Kabała i ruch mesjanlzmu. 
11) Sabeta) C v i i Spinoza. 
12) Chasydyzm. 
13) Epoka .Haśkala' 1 asymilacja. 
14) Dochowa walka w dobie obecnej. 
Bilety j u * do nabycia przy kasie Filharmonji 

od 10 do 1 i od . 8 do 7-ej I 
Dr. m . D. 

Rozencwajg 
powrócił. 

N a r u t o w i c z a NB 9 f r o n t U p i ę t r o . 
Telefon 18-74, 
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Teatr „SCALA" 
_ Dyr . A. K O M P A N 1 E J E C — 

Występy znakomitych artystów scen 
wiedeńskich 

WIERY KANIEWSKIEJ 
I PAWŁA BREITMANA 

Jutro, poniedziałek o g. 4 pp 

J O S Z K E C H W A T 
- Sztuka ludowa w 4 akt. 
Jutro, poniedziałek o g. 9 w. 

B E R K E T R E M P 
Operetka w 3 akt. 

We wtorek d. 14 paźdz. o g. 2.30 i 8.30 w. 

B E R K E T R E M P 
t WIERĄ KANIEWSKĄ w roli tyt. 

o g. 5.30 pp. 

O F I A R A 
. r ~ * r * r a • n.f*rm . . . . Operetka w 3 akt. I I D r a m a t w 6 a k t . 

IIOHB Panie przekonały s i f ' ^ " ~ ~ — -

• w a. 

t t wszelkie perfumy, wody kolońskie. 
Mydło, Pudry, Kremy oraz inne art. kos­

metyczne, krajowe i zagraniczne 
Kupuje się najtaniej i najlepiej wyłącznie 

w składzie aptecznym 
H Hprmal lna P l o t r t t o w a k a Na 11 . . H e r m a n n a C a B y „ a c z a t a w l i o n e . 

SypialKi 
Stołowe 

Gabinety 
oraz wszelkie inne wytworne 

Mpt]|P rantowanego, 
a także 

w bardzo bo­
gatym wybo 
rze poleca: 

F A B R Y K A M E B L I 

R. SCHULTZ 
(Dawnie) W . Thlede) 

ul. Gdańska 112 

Komornik przy Są­
dzie Okręgowym w 
Lodzi, K. S U Z I N , 
zam przy a l . Szkol­
nej *e U , ogłasza, 
że dnia 17 paźdz. 
1924 roku, od go­
dziny 10-eJ rano, w 
Łodzi, przy ul Po­
morskie) pod M141 

o d b ę d z i e się 
sprzedaż przez pu­
bliczną licytację ru-
chomośclf maszyny 

prządzal. .Krem-
pel" należącej do 
firmy „Louis Stein* 
oszacowanej na 300 

zip. 

L ó d f , d . l l . X . l 9 2 4 r . 

Komornik: 

K. SUM. 

D o w y n a j ę c i a 

przy Inteligentne] rodzinie z ca-l 
łodziennem utrzymaniem dla' 

pojedynczego pana 

na stanowisku 
Ołerty sub. .Śródmieście 3" do 

Adm. „Republiki* 
/~ 

WYROBY futrzane 
w w i e l k i m wyborze 

W. Tygier 
Piotrkowska 38. 

1 p. front. Tel. 14-99. 
UWAGAI Przyj­
mowanie repera­
cji pod własnym 

nadzorem. 

dachowe, ornamentowe, ka­
tedralne, kolorowa i t. p. 
Kit szklarski. Litery szklane 
Kompletne szklenie budowli 
Materjały budowlane i szkło 

TR. HANELT 
ul. Pusta 17, tel. 34—58. 

aa dogodnych warunkach sa-| 
mochód 6-cIo osobowy w dob 
rym stanie z Instalacją elek 
tryczną o sile 40 HP. Oglądać 
można codziennie od 8 — 15, 
Wólczańska 225. 

dobrze prosperujący włącznie z 
i pok. mieszkaniem tanio do 

odstąpienia. 
Zgłoszenia do admin. .Repu 

bkki' pod M. H. 30. 7775-2 

Ważne dla p a l 
Znana nauczyciel­

ka naucza kroju l 
azycia w przeciągu 
jednego miesiąca 

za 30 złotych. 
Uwaga: Przyjmu­

je równleł lekcje 
prywatne za 60 

złotych Szwarc u 
Orynblata. ul. Pań­
ska 9, m. 38. Oodz, 

rzyj. od 10—11 1 

VIII m i i 
najnowszych 

(L 
26, 

poprz. of. ll-e p. 

P o t r z e b n a 

niania 
do dwuletniego 
dziecka. Zgłosić się 
ul. Szkolna 27, Zie­
lińska. 

T O R E B K I 
pończochy 
F I R A N K I 

J E D W A B , koszule męskie, płótno 
l wszelką manufakturę. 

P I O T R C H A R I P i o t r k o w s k a 8 7 
w podwórzu). 

Mieszkanie 
składające się z Jednego lub dwóch 
pokoi z kuchnią poszukiwane. Oferty 
proszę oddać ustnie lub piśmiennie. 
Południowa », ni. 12, 77*51 

Lekarz-dentysta 

P l ó t r k o w a k a 9 1 

przyjmuje eodzlen 
nie prócz niedziele 

1 świąt do godz. 
10—1 1 3 — 7 

ILILZTI DZIEŁ 
SZTOKI f t 

P R Z E J A Z D Ns 2 . 

t P U 
• 1 > 

W Ł A S N A S Z L I F I E R N I A 
K R Y S Z T A Ł Ó W i S Z K Ł A 

przyjmuje szlifowanie szkła płg. wzorów (rysunków) 
podanych przez zamawiającego. 

W Y K O N A N I E P I E R W S Z O R Z Ę D N E 
m i ( B E Z K O N K U R E N C Y J N E ) . •• i - r r ra 

CENY b. P R Z Y S T Ę P N E . 
Poleca w w i e l k i m w y b o r z e : 

Serwisy szklane (w kompletach I sztuki 
pojedyncze), wazony kryształowe, bombo-

jaajilerki, wyroby platerowe, tace, lustra, 
przyrządy do pisania, jak również wyroby 
firmy tow. akc „Galwano" w Bydgoszczy. 

Obrazy. Meble stylowe. Lampy( 

Magazyn konfekcji 
DAMSKIEJ 

P i o t r k o w s k a 

po gruntow­
nym remoncie 
poleca Szan. Klijenteli 
wie lKi wyb6r wykwintnej 
konfekcji i bieliznę damskiej 

N A J N O W S Z E M O D E L E . 

Wspólnika 
(akwizytor) 

do uządzonej expedycji kolejo 
wej i Pocztowej na ul. Piotrkow­

skie], z kapitałem lub bez. 
Oferty sub. .R, 88*. 

Krawcowa 
Poszukuje się od zaraz wykwalifi 
kowanej krawcowej do szycia, 

: i l . Pańska h 15 DL l 
Z g u b i o n o 

w sobotę dn. l l . X . n a poezeie j łdwa. ł j 

ze ar.brnym monogram.n. Proaię od­
nieść za nagrodą 

Z a w a d z k a 8 m. 6. 

i wszelkiemi wygodami po­
szukuje, natychmiast okolice 
od Przejazdu do Zawadzkiej. 

Pokój parterze 
bez mebli z elektrycznością 
na żądanie 2 przyległe ubi­
kacje zdatne na biuro lub 
warsztat. Zgłoszenia Lourie 

Pomorska 81 2—4. 

I Inne , saKnie t r iKot inowe i t. p. 

przyjmuje do reperacj i . 
u l . 6-go sierpnia 76, Ul piętro 
Tanio, bo w prywatnem ntfeszk. 

Poszukuję 
od zaraz 

ładnie umeblowa­
nego pokoju lub 

też bez mebli 
z wejściem separatnym tylko wprost 
od schodów. Zapłata od umowy 
evint. za kilka miesięcy naprzód 
Ofertydo .Republiki* pod .Pokoje 

Olbrzymia auteryna składająca się z 14 
pokoi, która mote zmieścić do 20 wa­
gonów towaru, znajdująca się przy ul . 
CeglelnlaneJ blisko Piotrkowskiej, 

Ołerty do .Republiki" tub. .Suto-
ryna". 

od zaraj 

Z 
'ojredniciwo "pożą­
dane. Zgłoszenia 

O. Rozenkranc, No-
wo-Ceglelnlana Nr . 
20. 7650-3 

D r . 

Choroby skórne 
l weneryczne 

Leczenie 
Rentgenem i kwareo 
wą lampą. Przyjm. 
od 10— |'.J | 5—7 

N a w r o t Afl 7 . 
Telelon 28-07. 

Dr. Marla 

Józefów-
LEWinsoHawju 
(cboroby wene­
ryczne i skórne 
Cegielnlana 6. 
g. p. 1 1 - 1 l 5 - 7 , 
*w. I nledz. 11—1. 

Dr. A. 

i i l i 
zamieszkuje 

obecnie 

ADdn.ii 28. 
Dr. S. 

ITZ 
Cho-oby sKórna 
i weneryczna 

Konstantynowska 12 
od 9—1 I od 6—8 
dla pań od 6—6-e 

efMStófeJBfcótifcóft 
*l»»»»»ł> »*. W 

P. l i l i i 
Zawadzka 10 

Choroby skórne 
I weneryczne. 

Przyjmuje od 9—121 
6 - 8 . 

Dr. Jo 

akuszer i ginekolog 
Dzielna 30. 

Przyjmuje eodzlen 
nie do 1 O-ej rano, 
we wtorki, czwartki 
1 soboty, od 3-ej 
do 6-eJ po połudn. 

w Łodzi wyrabiająca ws.e Kle tłusz<"** 
techniczne oraz mydlą tekstylnwe ' o 0 [ 
pmowe poszukuje dla objęcia k l e , u ' £ 
nlctwa doświadczonego lachowca i v , 
działem kapitałowym. Mieszkanie p w 
fabryce. Łask. zgłoszenia pod .Clit '" 1) ' ' 

przyjmuje administracja .RepublMl • 

Okazyjnie do sprzedania^ 

SYPIALNIA 
i STOŁOWY 

w dobrym stanie, solidnej 
roboty, lampy, oraz rośliny 

pokojowe, kaktusy etc. 
• - a a * Główna 31 a-saa* 

prawa oficyna, Il-gle wejście, m««6 g 

SPRZEDAŻ S Z Y B 
hurtowa i detaliczi-* 

oraz szklenie budowli 
po cenach niżej konkurencyjny^ 
S. Fe iner Łódź, Zgierska^ 

3 pokoje z Kuchnio 
z wszelkiemi wygodami w P8" 
bjanlcach zamienię na taki sarn 
lokal w Łodz i , ewentualr"' 
mniejszy lub. większy 1 

dopłatą. 
Wiad.: H. Jakubowicz, 
Prez. Narutowicza . 6 w sklep17 

PRACOWNIA SUKIEN I TALII* 

A n d r z e j a 0 , II p. 

Ceny przystępne-
NAJNOWSZE miii m§ 

„Energ" 
ul . P r e z . Narutowicz** ** 

(Dawniej Dzielna) 

WHic H. Jakubowi** 

Dr. mad. 

Choroby kobiece 
akuszerja. . 

Przyjmuje 5—7. 
Cmentarna S. 

(róg Konstantynow­
skiej). 7478 

L . K a r z - D . a t y s t a 

F.SEIDEHGHRT' 
Łódi, Ziwmika 10 
Przyjmuj , codr i .n-
nle od 10—1 1 od 
3—7 pp. 

BiBlime. galanterię IwyroUy skórzana 
walizki, nesesery, manikury, P° 
monetki i damskie sakiewki p_ 
leca w najlepszym gatunkuj 

bardzo tanich cenacn 
po 

w Warszawie 
w komfortowym domu 

do oddan ia od 
Oferty do adm. .Republik 

P o s z u k u j e »i«3 

salę FABRYCZNA 
dla .religijnych wykładów Pj* u p f 

dzonycli przez władze. uie» »J D Y « 
składać pod .Religijne wy* 
do adm. t. pisma. ,„^-

http://ADdn.ii
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Szanuj każdy grosz! 
Pilnie bacz, co kupujesz 

Chcesz mieć opał 
A nie stos gruzu i popiołu 

Kup Węgiel 
W SKŁADZIE PRZY UL PIOTRKOWSKIE! HI 

Hu/n . D l a u r z ę d n i k o w państwowych 
' - ' W a g a : sprzedaż na waru ikach dogod-
5 = = = = = nych. Rzetelna waga. 7834 
1,3 UDANIE WYSYŁKA DRZEWA RĄBANEGO ŁĄCZNIE i WĘGLEM. 

I I M DSTBOWA 
poleca: Fabryka papy dachowej 

M. J. S Z A R F 
Konstantynowska 113. 

a<*: Plac Wolności 11. T e l . 9 - 9 0 . 

IASZYNY 
DO SZYCIA 
w wielkim wyborze 

po cenach konkurencyjnych 
i .na ' dogodnych warunkach 

— poleca — KAROL KISTER I SWE 
Sienkiewicza 23 róg Moniuszki 

JTELIZNĘ HAFTOWANĄ 
^ t t o L 0 ^ 8 ^ o r a z pościelową przyjmuje się do 

wania maszynowo i ręcznie oraz 
| ^ " 0 szycia. Wykonanie pi< 

UJ? Heller 
pierwszorzędne. 

Narutowicza 
Nr. 44. 

! f^yjmuje się do dziergania, merezkowania 
^dziurkowania. • , ' '7518—4 

h. KONCESJONOWANE 

pą^ MEKTROFEDUCCAIE I WARSZTATY REPERATYJNE 
Łódź, Andrzeja 9. 

Instalacje światła i siły prze­
nośnej, jak również urządza 

nia sygnalizacji. 
Przewijanie motorów 1 dyan-
momaszyn wszelkich syste­

mów i napięć. 

Wszelki matcrjaUnstalacyjny 
stale na składzie 

FabryKa lamp 

Piotrkowska 37, tel. 21*25 
poleca wielki wybór lamp 
— elektr. I g a z o w y c h . — 

slg wszelki; reperacje i przeróbki. 

a sezon zimowy! 
l • ł > a g B 2 j , n m 6 i z a o p a t r Z o n y 7332 i M a g a z y n m ó j z a o p a t r z o n y 

! > u j ? g a t y wybór materiałów. 
c y w i l n o - w o j s k o w e z w ł a s n e g o 

> VJny C ht ° n *SO materjału p o c e n a c h k o n U u r e n -
k " H Ł o f t " ą " ^ d o g o d n i e j s z y c h w a r u n k a c h . — 
\1 ttlMl R A W , E C K I C Y W I L N O - W O J S K O W Y 

Umm - " - U A 3L~IŁH 
t a n c y g i e r I J . N . D e m b i ń s k i e. A . ch. 0 * » " i - ł .19. , . « , e 

n a W a r s z a w ą , J A W * Polsce. . 
» r ™ * « V » M c n innych < - * * f f i J U ekspedycja 
'^immemy W S Z E L K I E G O o ° a

ł t o w ą . t H i c b .W 
K t e . kolejową l P°oCuRu « t W S ' X u o n » l , i e ' 

Dyrekcja Koncertów: A l f r e d Strauch Tai. 1 3 - 8 5 

DZSŚ o godz. 4-ej po południu DZIS 
Wielki .Koncert Popołudniowy 

poświęcony 75-ej rocznicy C H O P I N A 
Udział biorą: 

M A T Y L D A 

POLINSKA - LEWICKA 
Primadonna Opery Warszawskiej 

HENRYK MELCER 
Dyrektor Konserwatorium Warsz. (Fortepian). 

Stanisław FRYDBERG 
(Skrzypce), 

CEZARY JELLENTA 
wygłosi słowo ̂ wstępne o życUi l dziełach Chopina. 

Akompanjuje: dyr. Teodor RYDER.. 
Bliety od zł. 1.50 do S zł. HĘJLU 

Czwartek , dnia 16 października 1924 r. o g. 8.30 w. 

Hi koncert z cykli ..MISTRZOWSKICH KONCERTÓW" 
Wykonawca programu: 

H E N R . 

MA RT EA U 
Znakomity skrzypek wirtuoz 

Pzy fortepianie: Dr. Edw. STE INBERGER 
PROGRAM: Karol Szymanowski: Sonata op. 9. (Pierwsze wy­

konanie w Łodzi). Dvorak: Koncert -skrzypcowy 
A-moll op. 53. Czajkowski: Serenada melancolląue 
Saint-Saei.s: Introducłlon et Rondo capriccioso. 

Bilety na powyższe koncerty nabywać można w kasie Filhar­
monji codziennie od 10 1 pół do 1 i pół oraz od godzi­

ny 8 i pół do 7-eJ wieczorem. 

Teatr niemiecki w „Scal i" 
D Z I S , o godz. 4 po poł. (ceny popołudn) 

Minna von Barnhelm 
komedja w 6 aktach G. E. Leminga 

o godz. 8.15 wiecz. 

Der Keusche Lebemann 
(Cnot l iwy hu laka ) . 

komedja w 3 aktach. F. Arnold l Ernst Ba l i , 

W próbach LOHENGRIN komedja w 3-ch aktach. 

SZE LAMPY 
własnego 

wyrobu 
z a g w a r a n ­
towane za 

czysty bronz 
W znanej 

firmie 
S z . P . 

Południowa 8 
Przyjmuje się 

również 
wazelKłe od 
świeżenia 1 
przerobi l i 

l a m p . 

Wielki wybór 

jak: p a l t a k a r a k u ł o w e , f o k o w e , 
oraz s k ó r k i n u r k o w e , f o k o w e , 
m a ł p y , k r e t y , l i r y , w y d r y , | | B y 

b a r a n k i n i e b i e s k i e i t, d. 
P r z y j m u j e w s z e l k i e p r z e r ó b k i . 

J. S Z W A R C M A N 
D z i e l n a 4 1 — p a r t e r . 

(w podwórzu;, 

Z n a n y p e d a g o g 

. Staszauer 
wznowił lekcje gry na mando­

l inie i g i tarze pojedynczo 
:-: 1 zbiorowo. :»: 

1) H . 67. a . 3. 

L E C Z N I C A 
lekarzy specjalistów 
B r z e z i ń s k a NB 11. 

Dr. Kerszner choroby dzieci 9 — 1 1 
Dr. Szyfman . wewn. 10 — 12 
Dr. Lubicz . skórne wenerycz­

ne I moczopłciowe 11—1, 
Dr. Ooldblatt chor. oczu 12.30—1.30, 
Dr. Szmlrgeld chor.nerwowe i umysło­

we; leczenie wad wymowy 1—3, 
Dr. EIJasberg Jun. chor. chirurgiczne 1-3, 
Dr. Bergson chor. kobiece I akuszerja 3-4, 
Dr . Wołyński choroby nosa. gardła 

i uszu 3 — 4. 
Opatrunki i operacje. Zastrzykiwa-

nia, szczepienia ospy. Leczenie sztucz­
nym słońcem górskim Elektryzacje. 
Psychoterapia. Wszelkie analizy (mo­
czu,- plwociny, krwi i t. & ) . 

Porada 2 z łota . 

Młody człowiek 
pokzukuje 

w centrum, możliwie z nlekrą-
pującym wejściem. 

Oferty sub. „Dolary' 7759 

HELSKI KINEMATOGRAF OŚWIATOWY 
W o d n y R y n e k Ns 4 4 . 

Od poniedziałku, dn. 6 października r. b. 

owieśćl Aleksandra Dumasa 
seria I I I I (12' aktóW). 

Początek seansów: dla młodzieży o 
g. 3 pp. dla dorosłych o g. 6 i 8.45 w. 

wg. słynnej pc 
Ja 

Ubiory podług miary 

wykonujemy pod gwarancją za 
modny krój I najlepsze wyko­
nanie. 

Skład nasz zaopatrzony w 
najlepsze towary po cenach fa­
brycznych. 

Fason kosztuje: 

G a r n i t u r u m a r y n . a. 70.- 8 0 . 

j J e s ' o n k ^ m 

fi P a l t a z i m o w e g o es.- 110. 

Szmechel i Rozner, 
Sp. Akc. 

Łódź", Piotrkowska 100 I filja 160. 

BIURA PORAD I ZŁECEFI PRAWNYCLI „MI". 
Łódi , ul. Piotrkowska 84. parter, prawa ołieyna, U l . 22-34 

Biuro redaguje i pisze podania, rekursy, odwołania, 
kontrakty, prywatne umowy spółek, projekty wszelkiego 
rodzaju aktów notarialnych, deklaracji, statutów spółek i peł­
nomocnictw, tłotnaczy z Języków obcych I przepisuje na ma­
szynach, wreszcie załatwia poświadczenia odpisów (kopji) 
1 Homaczen-szybko, solidnie i uczciwie po nader niskich cenach 
D l a n i e z a m o ż n y c h p o r a d y p r a w n e b e z p ł a t n i e . 

Biuro czynne od 8-ej rano do 7-ej wieczór. 
Kierownik biura Antoni Kozeneckl udziela porad praw. 

nych 'w sprawach administracyjnych, podatkowych, spadko-
kowych i majątkowych codziennie od 8-ej do 11-eJ rano, 
W y s t r z e g a ć sic; u l i c z n y c h d o r a d c ó w I p o k a ź n y c h 

' p i s a r z y ! 

U W A G A ! 
Niniejszem donoszę. Szan. PP. Fabry­

kantom i Klijenteli, iż wystąpiłem z firmy 
„Utopol"S p-oojf: w Wilnie, K 

r i, wszelkie stosonki moje z firmą tą zostają 
jednocześnie przerwanie, 

Z poważaniem 
M a k s Wi lenk ln , Wi lno . 

kortowych i szer. angielskich z pomocnicz. 
maszynami w ruchu w śródmieściu do wy­
dzierżawienia. Of. sub .Warsztatów 10* 

do administr. .Republiki". 

ZW. ZAWÓD. TECHNIKÓW - DEDTYSŁYIZNYIH 
w Łodzi 

wzywa wszystkich kolegów, którzy wnieśli 
rekursy na podatek obrotowy za 1-sze pół­
rocze 1924. aby się zgłosili do Związku w 
dniu 15 b. m. o godz. 9-ej wieczór. 

Zarząd. 

DLA D O R O S Ł Y C H I DZIECI 

Ioleca wszelkie ś r o d k i w z m a c n i a , 
ą c e I o d ż y w c z e , nadszedł tak ie 

ŚWIEŻY TRAN leczniczy 
Skład towarów aptecznych 

ST. MAJEWSKI P i o t r k o w s k a 
róg Nawrot. 

SZCZURY 
i MYSZY 

Bezsprzecznie najpewniej 
tępi wypróbowany od sze­
regu.lat l / A H C 
preparat I A a * l r •»# 
Do1 nabycia: we wszyst­
kich składach aptecznych 

i aptekach. 

I ^ i l in l i i i r r i l l t t t i l t łMe^ 
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w wielkim wyborze, najnowszych fasonów 
na podszewce flanelowej, trykotowej i weł­

nianej, ze składu fabrycznego: 

ZjeiHouoiwli Fabryk Wyrobów Cumowyili— 
llarburB-Włedeń dawniej iilenler J. ii. - Reithottir 

Wimpassing, 
poleca na nadchodzący sezon 

Biuro Techniczno - H a n d l o w e 

„ENERGJA" 
Łódź, Dzielna 44. Telefon 1433. 

S p r z e d a ż h u r t o w a . 

Chcesz mieć ciepło 
w pokoju przy mi 
nimalnym zużyciu 
— węgla?... 

w fabryce piecyków 

Orkiestra Filbarmonlczna w Łodzi. 
(Zarząd i Sekret.rjat Piotrkowska 79. lei . 36) 

^jzzr J Sala Filharmonji 
D Z I Ś , d. 12 października 1924 r. o g. 12 w poł. 

l -szy P o r a n e k Symfon iczny (Ludowy) 

=== Bronisław Szulc 
Szczegóły w programach. 

We w t o r e k , d. 14 października 1924 r. o g. 8.30 w. 
2 -g l Wie lk i Koncer t Symfon iczny 

Dyrekcja 

Oskar Fried 
W programie: G. Mahler : S y m f o n j a Hi 4 . 

Partję solową w symfonjl wykona 

p. A D E L A 

Comte-Wilgocka 
Haydn: Symfonja JA 9 C-moll. 

Bilety w kasie Filharmonji Nr. 2 od 11—2 I od 4—7. 

• a m u u t M B f t . a o a n e a i a a i 

t j Skład pianin i fortepianów 

H Łódź , Z a k ą t n a 7 9 , I piętro 
poleca pianina i fortepiany najlepszych firm 

t| zagranicznych przy dogodnych warunkach 
• przyjmuje wszelkie reperacje oraz strojenie. 
i S S S S S S S S S S l S S B S 

I 

Ogłoszenia d r o b n a 

K u p n o I s p r z e d 

Haszyny do szycia 
.Btttgera". Ceny 

przystępne, Warun­
ki dogodne. Piotr­
kowska 82 w pod 
wórzu, 

Maszyny do szycia 
id na najdogodnicj-

szych warunkach 
sprzedaje Rosen — 
Piotrkowska 88. i 

Nadesz ły 

BlSIlfc-BlIBl! Z 
PŁYTY ARTYSTYCIJ1EI AmeryU I 
MANDOLINY 1 GITARY Z WŁOCH. PRAWDZIWI ,,[llte"-itriiDj 

tylko a 

Oottlieba Tesznera, 
P i o t r k o w s k a 3 4 . 

I 

P 'uszową otomanę, 
leżankę 6 krzeseł 

sprzedam Cegielnia 
na 64 m. 9. 

Heble stylowe na 
M raty urządzenia 
całych pokoi od­

świeżanie zamiany 
Zakład stolarski Lu 
helska 6 przy N a 
Piórkowskiego. 

Intel ig 
średnit "LG\TL' 

dłuK 0 1 ' 

nnna nauczycielka | 
udziela lekcji 

francuskiego po ce- samotny, ^ 
nach przystępnych nl samodżiel^ 
Zapisy 4 — 8 wie- piec władając I 
caorem. Radwańska zykaml angli"'8* u, 
nr. 53. Mund. niemieckim ' " L 

rajskim, r u t y n * : 
ny buchalter, m 

I respondent, fPFJ | 
| inawca surowe? „ 

szkole freblow-
sklej lub w kom­

plecie mogą akom-
panjować na forte, 

planie. Udzielam 
również lekcji mu­

zyki. Ceny przy­
stępne. Oferty sub. 
.Freblanka". 

U C H A L T E R J I pod DUCHAl 
U wójne 

towarów P 0 " ? * ! ' 
posady J a W ° V 
bądź we fach" ^ 
plecklm » l b 0 . , V ( ( 

dycją * l e P < 
Inteligentny"'^,,, 

mu w Łudzi. 
szawie lub " % 
wlncjl ofert)' LA 

szę do R e f * 1 * 
sub. .Jakoby 

I łodzleniec * % . 
J klasowem 
iztałceniem »• V l 

jomoścU g i e c 
bo Iskleco i n i ' " , , * 

• ąj^ulTICZ 
Wodna 12, tel. 5-22. 

*zopa obszerna na 
J 1—2 samochody 
noszukiwana. Ofer­
ty pod .0.25* do 

adm. .Republiki* 

SKŁAD 

FUTER 
poleca 

IB. i s i i 
A. FISZLEWICZ 
Ł Ó D Ź , ul. Dzielna 12, front l piętro, 

, -Te l . 34-66. Tel..34-66.— 

LIDER 

Czyście się już przekonali? 
• m r te tylko Piotrkowska 22 n 
w perfumerii i galanterii 

wszystko macie wystawione 
— po bajecznie tanich cenach — 

S. BUCHWAJC 7284 
P I O T R K O W S K A 2 2 . T e l . 3 1 - 4 3 . 

Własny wy-
lób najmod-
S niejszych:':': 

L A M P 
Przyjmuje do 
złocenia, sreb 
rżenia, oksy­
dowania oraz 
wykńuję ró­
żne reperacje 
robót metal. 

UTRA 
w s z e l k i e g o r o d z a j u jak również g o t o w e f u ­
t r z a n e p a l t a n a j n o w s z y c h z a g r a n i c z n y c h 
m o d e l i p o p o w r o c i e z z a g r a n i c y poleca 

Tynnr Plotrhowska 1 2 9 . Tel. 13-22. 
3- Cm pnjiiHit. I i i i I i i f m i k i 

LECZNICA 
dla przychodzących chorych I 
I n s t y t u t R o e n t g e n o w s k l 

Brzy ul . Z g i e r s k i e j 17. — Te l . 18-33. 
>r. Rakowski uszu, nosa 1 gardła 

Od 9—11 i od 2—3 po poł. 
Dr . Ooldsteln-Pnlak choroby oczu— 

nd 11 i pó l—1. 
Dr . Różaner weneryczne 1 skórne — 

9 - 1 0 1 pół I 1 -2 
Dr. Justman choroby nerw. od 111 pół—2 
Dr. RozencwaJ. choroby dzieci — 

10—11 I 3—4 po pol, 
Dr . P a p l a m y choroby kobiet I akusz 

od 11 i pól — 1 . 
Dr . Kantor chirurg. — od godz. t — 3 . 
Dr . We lnberg wewnętrzne od 4—5.30 
Dr . Stupel gab. Roentgen. — od 3—6. 

Zastrzyki.—Masaże.—Elektry racja. 
Szczepienie ospy. Przy lecznicy otwo­
rzony zosiał Instytut Roentgenowskl 
dla prześwletlań 1 zdjąć. Lampa kwar­
cowa Elektryczny Inhaiatorjum Wszel­
kie analizy (krwi, moczu i plwocin). — 

Wizyty do domu. $ 
— — — P o r a d a z ? . 2 . — — — 

II. L 
Hiliiskiego U ] 

trzeci dom od głów 
nej. 

Choroby sKf i rne, 
w e n e r y c z n a I d r ó g 

moczowych. 
Oodz przyjąć od 
12—3 1 od 7—9 w. 
Panie od 3-4.763625 

D r . 

choroby sKórne I 
weneryczne. 

6-go Sierpnia 1. 
Godz. przyjąć) 

codziennie od 3-ej 
do 7 1 pół po poł, 

w niedziele i iwią-
U od 11-e) do 1-ej 

powróc i ł . 
Choroby skórne 

włosów, wenerycz­
ne I moczoplciowe 
leczenie świat łem 

Lampa kwarcowa 
I promieniami 

Rontgena. 
Zawadzka M 1 

Telefon Nr. 25-3f 
Pi»yima).^od w — i 
Dli nan od 4—b. 

oddi l . ln . poc i . k . in l . 

Dr. m e d . fjl, 

P I E R W S Z A Ł Ó D Z K A 

W. S Z E J N M A N A 
p r z y j m u j e 

ul. Gdańska M 8. (front) 
wszelkie futra do farbowania na 
wszystkie kolory oraz odświeżania 
na kolor'naturalny sposobem ele 
trycznym najnowszego systemu 
zagranicznego. Rów.iież farbuje 
lisy, szopy i ameryk, oposy — na 
kolor soboli i fok. 
O w a r a n c j a z a k o l o r y n i e b r u 

d s ą c e . C e n y p r z y s t ę p n e . 

Chor. skórne t w e - ] 
noryczne. 

Leczenie prom Ront 
gena 1 lampą kwar­
cową; Przyjmuje od 

1 2 - 2 i 7 - 9 . 
Al . KoscItuzKi 31 

1-sze p. front. 

D r . m e d . 

Dr. 

S. Kantor 
Specjalista chorób 
skórnych i wene­
rycznych I włosów 
Gabinet Rontgena 
i śwlatło-lecznlczy 

wanglel lcldej 
I. 2 9 - 4 5 . 
y p'«yi i e , a *— 
Ula pań »—6 

Dr. 
l e lwi tz -R ia tóo ' 

choroby kob.ece 
i akuszerja. 

Oodz. prz. 4—8 
Ki l ińskiego H 7 . 

S-ci dom od Nawretl 

Dr. 

Dr. med. 

Akuszerja I choroby 
kobiece. 

Zachodnia 62. 
Tel. 29-52. 

Przyjmuje od 9—10 
i pół. i od 4—9. 

sprzedania od 
zaraz 3 place 

16000 lok. kw. pol 
6 gr. łok., we wsi 
Luollnek za Retki 
nią wiadomość Pań­
ska 46 Czarnomskl. 

pondencji uczy ((run 
townie dyplonowa-
ny nauczyciel bu-
chalterjl. Cegielnia­
na 71 lewa oficy 
na, 3 piątro prawo 
m. 26. Tamże wy-
kłady fezyków. - ^ T O ^ 
Przyimu). od 2—4 k l I r V b l , c h a teo' 

ebrajsklego udzie- b , d ź p o s a t | y . W' 
la rutynowany M e l n y oML* 

nauczyciel również het wynagro«« |. 
organizuje komple- oferty ao """ul ' 
ty d l . dzieci od lat s t r a c J j . R e p u f 1 

8 - 14 Rozenfeld 
Nowomlejska 19 

sewa strona. Zgło-
Izenla 8—9 wiecz. 

L o k a l e . 
O K A I U partera-

wego 8 okien 
centr. Piotrkowskiej 
z urządzeniem, szu 

kam różne propo-
cje. Oferty „L 

7803-21 

lemleckiego, lite­
ratury i konwer­

sacji udzielam. Ce­
ny przystępne. M.L 

zycji 
31 \ 

dstąplę samodziel­
ne słoneczne 

mieszkanie pokój 
przedpokój, kuchnie 
w śródmieściu (Piolr 

kowska z warun­
kiem kupna mebli 

Cena przystępna, 
Wiadomość miądzy 
3 — 4 Cegielniana 
87 m. 9. 

Zamienią 2 duże 
pokoje, kuchnia 

zlew, wodocląg,wy 
gćdka na 1 duży, 

słoneczny przedpo 
kojem z oddziel­

nym wejściem. O 
erty .Pi lne". 

Dla iz 
p o l 

izr. aamotneg< 
pokój umeblowa 

ny przy inteligen­
tnej rodzinie do w y 
najęcia. Oferty pod 
„Henryka" do 
publiki-

M. Heller 
Choroby skórni i 

weneryczne. 
S t o a a i . w l e t a 61 

(róg N.wrot ) . 
i 4 _ 7 . Paaie 
4—5. 

Idolna Pf»^Ipi» 
£ ka p r z y j r ^ b 

iemleckiej grama 
tyki , konwersacji 

C, 2 ł ł . Ł oferty 
.Sumienna*. 

Studtntka 
watorjtim 

sowanle w u ^ , ^ 
prywatnych. ^ 1 
rot 50 m. 2° 
2­gle p l s t r o ^ ^ 

isoba Intel. P
0

^ 
a i0

* 
dzieci na * " ' J # -

dzin. Polski "md­

roą - " 
syn 

skie 
prof 

^yka.- . 
k o n s e r - | . S y m p a t y c y 

Lip 
uczennica R O * t « , , , t e ' 

T K A L N I A j»< 
I N A Tkaafon j i 

ale I O . « » ale 

Torresa udzie-
a lekcji grv forte 
planowej. Wiado­

mość Al , Kośctute 
ki 69 h i . I I od 

1 1 - 1 1 2 1 pół - u k w , 
3 i pół. r , r a, C i, 

' firankach, ^^i* 
Buchalter bllansista FERFU 9 1 

5 L wyższym wy- J O D W 6 R T U . 
kształceniem i b v 

< l b l o rCcl" 

rzeczoznawca sądo 
wy udziela n a u k i 
praktycznej buchał 

terjl z1 gwarancją 
nauczenia samodziel 
nego prowadzeiiiu 
ksiąg i sporządza 
nia bilansów w prze 
ciągu 1 do 2 mle 
Ślący. Niezależnie 
od tego 
kursą 

I apicer .deko 

u w a g a t y l " 0 

1^2l22Ł^Ji t i j 
R p r a g ^ *» l j 4 # r t 

o oddzielne panną l u " .iryi"" 
rachunkowo- w ce!" M * O \ M 

set I korespondencji njalnym. - r , i ' i » 
handlowej, lnfor- do .Ref"J.bJ, H ^ ] 

Br. aaee. 

C e g i e l n i a n a 4 3 

Choroby skórne, m 
araryczne i nuzoDłtiiWt 
Leczenie sztuczne 

s łońcem wyżyno-
wym. Przyjmuje 

nd 5—8 

Południowa Nr. 23. 
Specjalista chorób 
skórnych i wene­
ryczny ch. Przyj­

muje od 8—101 pol 
1—2 i od 4 — » 

Pokój duży timeb 
lowany przy in 

telijjentnej rodzinie 
do wynajęcia, Zg!.-l 
aić sią Dzielna 741 

macje codziennie od 
j9—10 przedp. i 8-
9 popoł. Piotrko­
wska 183 oiie. 1. p. 

P o s a d y . 

" lutyaowaaa kor . . -
m. 10. atłądsy 2 — * | ^ . r f f c t ^ 

Iat i . lsklage k .a-
wersacji l I lite 

ratury udziela ruty 
aowany nauczycielIR"." '^" !^; 
Nowo - Cegielniana'—_ 
nr. 12 m, 4 od 3 deajj nrresny 
5 po peł |T aa 

aiieeke-selka y . -

y . w a « » . « f m . d - f ^ - i «a I 1 * 1 * - ! , 
kąbiorriwio. Oferty TOÓT

YAN**V»£LT,L 
.uk. „Dzi . laa" do 

Lekcje muzyki i 
irancuiklego po 

bardzo niskich 
nach udzielam 
ferty do 
K, L. 

eckaalk 
maszyay do 

szycia. Piotrkowska 
M 69 Perła i Po­

morski, 

ce­ rhłopak od 
O- L potrrrbny 

lat 
u l i c . 

RepubltktJĆcgielnlana 33 t u - 1 ' 
jkieinla. 

1 

niedrojfo- "i fi. * 
kowska 2S5. T ( C 

ode- * " J - J l 

I " wraz z Ilustrowanym dodatkiem niedzielnym .Panora 
1 ma": w Łodzi 3 zł. 20 gr. miesięcznie. — "Zamiejscowi 

4 zł. 20 gr. miesięcznie.—Zagranicą 7 zł, 20 mlesiączn 

ym .Psnora- F\RRŁr\**r*m\* • ZWYCZAJNE: 5 gr. za wiersz milimetr, (na stronie 10 szpalt). W T E . C * C l l i « ] f ' 4 s*P'Iffl< 
ma-: w Łodzi 8 sł. 20 gr. miesięcznie. —Zamiejscowa \JłM U b Z c l l 1 3 . mil. (na snonie 4 s z p a l m . N E K R O L O J l 1 MAOtJSLA.>ł2 20 gr. za wiersz mil. t " \W L*! 

Odnoszenie do domu "20 groszy miesięcznie drożej. Za terminowy dru i ogłoszeń admin. nie odpowiada 
Republika" i „Express Wieczorny" łącznie z odnoszeniem do domu zł. 5.70 mles. 

ZWYC/.AJWE: 5 gr. za wiersz milimetr, (na stronie 10 szpalt), 
mil. (na stionis 4 szpalty;. N E K R O L O J l l MAOtJSLA^B 20 gr. ,. 
Zaręczynowe i zaślub, po tekście 4 złote. Zamiejscowe o 80 proc. Zagraniczne j , z e . 

e pracy dgf- N i > m 

Droone 3 gr. Poszukiwanie pracy 

Za wydawnictwo .Republika' Go. i ogf. otis^ M s r ] a n Nuabaitm-tirtsnewaki.—ĆzclonkSinl ^RopnbUki ' ' . Piotruowsita, 48.—Tłocznia. P l o t t k o w a i u 15.—Redaktor odp. Józoł Burra*"' 


